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(0  rozprawach w delegacji aaitrjackiej nad aową 
rtorgf nizacją wojska. — Oryginalny zatarg anglo- 
hiszp&ński z powoda trzech rewolacjontató w kubań- 
■klch. — Czeska PolitiJe o stosnnku piasy moskiew­
skiej do sprawy polskiej. — Pp. Smolka i E. Czek- 
kawrki u cesarza. — Skrawa węgierskiej akademii 
Wojskowej. — Sakeesa centralistyczne w delegacji. 

— Przedlltawskie sprawy wyborcze.)

Fatalne fi&sko zrobili centrzliści w delega­
cji w rozprawach nad nową reorganizacją woj' 
aka austro-węgierskiego. Wszystkie mocarstwa 
•nropąjskie i aż przeprowadziły system terytorjal- 
i j w  organizacji wojska, gdy i  tylko tym spo­
sobem umożliwiono szybką mobilizację w razie 
potrzeby. System ten polega na tern: 1) ażeby 
ju i w czasie pokoja wojsko było tak zorganizo­
wane, jak mnsi być zorganizowane podczas woj­
ny, tj. w korpnsy, zaopatrzone ju i podczas po­
koju we wszystkie bronie i zapasy, jakich do 
prowadzania wojny potrzeba: 2) aieby pułki 
stacjonowały w miejscach, zkąd się rekru tu ją , 
a korpusy pojedyneze składały się z pnłków z 
t ą.g.cuiiich okręgów werbowniczych, tak, aieby 
arlopników Szybko powołać, ubrać w mundnr, 
zaopatrzyć w broń, i tym sposobem szybko cały 
kompas do gotowości wojennej doprowadzić mo­
im  Dotąd zwykle zbierano rekrutów w okręgu 
werbowniczym i rozsyłano ich ztąd po całej mo­
narchii do pułków, i dopiero te pułki przydzie­
lano do formujących się korpusów, i wysyłano

Sdzie pótrzeba było. Pierwsze Prusy zaprowa- 
kiły u siebie system terytorialny, i tern umożli­

wiły sobie w r. 1870 wysłanie w 16 dniach ca­
łej armii na granice Francji, podczas gdy w 
francuskiej armii w pierwszych bitwach, stoczo­
nych na terytorjnm francuskiem, nieledwie wszy­
stkim prawie pułkom brakowała połowa, a naj 
mniej trzecia część do kompletnej liczby żołnie­
rzy •, nie zdołano bowiem ściągnąć tak szybko 
nrlopników. To rozstrzygło kampanię na rzecz 
Prus w samym początku, i spowodowało potem 
Tbiersa do zaprowadzenia i we Francji systemu 
terrytorjalnego.

Za Francją poszły Włochy i inne państwa 
Nawet Anglia, o ile było mołliwem dla niej, za­
stosowała tón system. W  końcu teraz i Moskwa 
na -ten model reorganizować swe wojska zaczęła. 
W  Austro-Węgrzeeh jednak sądzono, łe  taki sy­
stem przeprowadzić się nie da z powodu różno­
rodności jej składowych części. Tak się wżyto 
w system centralistyczny, iż mniemano, że t e r  
rytorjalna reorganizacja wojska może doprowa­
dzić do rozbicia państwa. Zdawało się centrali- 
stom, że niepodobna będzie utrzymać porządku 
publicznego, jeżli węgierskie pułki stać będą w 
Węgrzech, galicyjskie w Galicji, czeskie w Cze­
chach, bo w razie rozrnchów lnb jakichkolwiek 
zaburzeń miejscowych, żołnierzy nie będzie n 
żua użyć przeciw miejseowej ludności.

Dopiero w bieżącym roku, gdy i Moskwa do 
reorganizacji terrytorjalnej przystępyw&ć zaczę­
ła, zaczęto w wyższych sferach wojskowych przy­
chodzić do przekonania o konieczności saprowa 
drenia i w Austrji systemu terytorjalnego i do or­
ganizacji armii już podczas pokoju na podstawie 
tego systemu nie na jeneralne komendy, lecz na 
korpusy. A przyjście do tego przekonania uła 
twiła kierującym sferom wojskowym polityka we­
wnętrzna ministerstwa hr. Ta*ff*go, opierająca się 
aa wymierzeniu sprawiedliwości wszystkim naro­
dowościom w Austrji. Zaledwie ta  dążność obja­
wiać się poczęła, a już pokazało się, że narody 
uie-niemieckie w Austrji są bardzo pewną pod­
stawą dla potęgi monarchii, i że wcale zaburzeń 
z ich strony obawiać się nie trzeba, a różnoro­
dność składowych części monarchii wcale nie jest

na przeszkodzie zaprowadzeniu systemu terryto­
rjalnego w organizacji armii.

Ale centraliści Rady państwa i delegacji z 
tym nowym systemem oswoić się nie mogli. Pa­
nowali oni dawniej tylko przy pomocy dawniej­
szego systemu, opierając się na możliwości uży­
cia obcokrajowych wojsk przeciw ludności nie- 
niemieckiej, gdyby ta  się burzyła w skutek po­
gwałcania ciągłego jej narodowości przez cea- 
tralistów. I  teraz im się zdawało, że przyjście 
ich do steru i utrzymanie się przy ain» będzie 
niemożliwe, jeśli zaprowadzony będzie system te­
ry torjalny. Co więcej, widzieli w tym systemie, 
o zgrozo! już podstawę do zaprowadzenia w Au- 
stro-Węgrzech federacji! Wysłużony jenerał, ks 
Lichtenstein, przyznawał, iż system terrytorjał- 
ny spowoduje szybkość wielką mobilizacji, ale że 
z politycznych względów przeciw niemu jako, pro­
wadzącemu do federacji głosować będzie. A inni 
centraliści w delegacji podnosili, że przy za­
prowadzeniu tego systemu uie będzie można 
czeskich pułków użyć przeciw czeskiej lu­
dności, gdyby się ta burzyła, jak gdyby armia 
istniała dla służby policyjnej, a nie obronę pań­
stwa przeciw zewnętrznym wrogom misła na ce­
lu. Znowu inni centraliści przedstawiali, że przy 
systemie centralistycznym armia nie będzie je­
dnolitą, ba nawet w komendzie nie będzie mógł być 
jeden język, niemiecki.

I  nie delegaci z przeciwnego obozu, lecz sa­
mi ministrowie musieli zbijać te wywody jako 
bezpodstawne, przedstawiając, że armia nie mo­
że istRieć dla policyjnych głównie celów, lecz że 
bezpieczeństwo państwa na zewnątrz jest głó­
wnym celem, i to wszystko zaprowadzić trzeba, 
co ku temu celowi służy, bez względu na naro­
dowości austrjackie i ich spory między sobą. Ar­
gumentami ministra wojny pobici zostali centra­
liści na głowę. Musieli umilknąć, gdy tych ar 
gumeutów zbić było niepodobna.

ten statek z towarami, jechać oni nie mogli, bo 
władze hiszpańskie byłyby '.ch tam zaaresztowa- 

odwiozły do Kuby i „dla przykładu" powie­
siły. Dla ich miłości statek handlowy nie mógł 
zbaczać z drogi i  robić jakie wielkie koło, aby 
ich wysadzić gdzie na jaki punkt bezpieczny. A 
po drodze był tylko jeden Gibraltar ; więc ka- 
dtan, pomimo, że marszruta mu tego nie prze- 
ńsywała, zatrzymał się w Gibraltarze i trzech 

nieboraków wysadził na ląd.
Odetchnęli biedaey i przyjemniejszym im się 

świat wydał. Mniemali, że skończyły się już ich 
obawy — rekiny i Hiszpanie wszak należeli już 
do przeszłości. Tymczasem okazało się, że i złość 
udzka bywa czasem większą od miłosierdzia lo­

su. Gibraltar jest jak wiadomo skałą, należącą 
do Anglii. Z jednej strony przylega do niej zie­
mia, w której policję sprawiają Hiszpatie, z dra 
giej morze, w którem urząd policyjny spoczywa 
w rękach, a raczej w paszczach rekinów. Emi­
granci kubańscy udali się ha  skałę, ale ich u 
wstępu zatrzymał posterunek fcrteczny i zapy­
ta ł o paszport*. Oczywiście, nie mieli żadnych. 
Oświadczono więc im, że nie zostaną wpusz­
czeni.

Biedacy błagali, prosili, żeby ieh areszto­
wano, wtrącono do więzienia, skuto w kajdany 
' dostawiono do Anglii dl* przekonania się, że 
nie są ajentami hiszpańskimi, badającymi taje- 

mice fortecy; wszystko to. nic nie pomogło, —_ t 2 m - .1 1 1 -— Yf ■■■■

Oryginalny, a zarazem dość zajmujący kon­
flikt wybuchł między Anglią a Hiszpanią. Nie­
dawno rząd hiszpański, dzięki ogromnym mili­
tarnym wysileniem, zdołał stłumić powstanie na 
wyspie Kubie, a rozbiwszy wszystkie oddziały 
powstańcze, począł stawiać sznbienice i wieszać 
na nich inicjatorów i organizatorów powstańcze­
go ruchu. Głównie jednak zależało mu na tein, 
aby trzech najważniejszych przywódzców powsta­
nia dostać w swe ręce i przy pomocy stryczka 
wyprawić na tamten świat. Nałożył więc na ich 
głowę wysokie premium, a oprócz tego cały a- 
parat policyjny rozwinął dla ich pojmania Je  
dnakże, ponieważ los bywa nieraz miłosierniej 
szym od złości ludzkiej, udało się przeto owym 
trzem rowolucjouistom uuiknąć szczęśliwi* 
wssystkie zastawione na nich zasadzki; w ja 
kiejś łódce, podobnej do łupiny orzecha, uciec 
na pełne morze, tam spotkać jakiś statek zagra­
niczny, płynący do jednego z Śródziemnych por­
tów Hiszpanii i tym sposobem dostawszy się na 
ten statek, nniknąć śmierci ezy to na szubienicy 
hiszpańskiej, czy w paszczy rekinów.

Dotąd, rzecz opowiadana przez nas, nie jest 
ani oryginalną, ani zajmującą. Stara to iak świal 
historja, że jedni ludzie ciemiężą drugich, że cie 
miężeni zakładają przeciw temu protest, a cie 
mięiyciele ich za to wieszają. Dzieje się to wszę 
dzie, a u nas działo się tego tyle, że wątpić ao  
żua, aby roczniki powstań kubańskich potrafiły 
nas czegoś nowego w tej mierze nanezyć.

Oryginalną dopiero staje się ta  sprawa od 
chwili, kiedy ci trzej rewola^joniśri hiszpańscy 
uprosili kapitana statku, aby wysadził ich w Gi­
braltarze, jako na wolnej ziemi angielskiej, — 
wolnej, dlatego, że tylko swoich wiesza powstań­
ców, a nie eudtych. Rzecz prosta — do bródzie- 
mnego portu hiszpańskiego, do którego płyną

angielski komisarz oddalił nieboraków. Znowu 
więc stauęła przed nimi a lternatyw a: — rekiny 
albo Hiszpanie, — bo ów statek, który ich przy­
wiózł, tymczasem odpłynął.

I  wzięli ich w swe szpony Hiszpanie, w trą­
cili do więzienia, przeprowadzili śledztwo, wy­
kryli oczywiście kto oni są, postawili przed sąd 
wojenny, skazali na śmierć i postanowili odwieźć 
do Kuby dla wykonania wyroku. Na szczęście’ 
ednak dla nich dowiedziała się o tern prasa an-

Eielska i powstała w niej wrzawa olbrzymia, 
iberalny gabinet Gladstoaa nie mógł rzecz 

prosta lekceważyć sobie tego głosn oburzenia i 
wystosował do rządu hiszpańskiego notę, żąda­
jącą wydania owych trzech rewolucjonistów, mo­
tywując to żądanie tem, że ponieważ ci ludzi 
byli już na terytorium angielskiem, a tylko w 
gkutek przypadku i nieporozumienia dostali się 
do rąk hiszpańskich, przeto Anglia uważa ich 
jako zostających poa jej protekcją i zezwolić na 
to nie może, aby „hiszpański rząd dokonał na 
nich aktu zemsty." Ale Hiszpania rozumuje ina­
czej i powiada, że jej to nic nie obchodzi, czy 
ci „zbrodniarze" byli kiedykolwiek na ziemi an­
gielskiej; posiada osa ieh . w swem ręku i nie 
aktu zemsty, ale „akt najwyższej sprawiedliwo­
ści" postanowiła na nich wykonać i wykona 
Odpowiedź ta  rządu hiszpańskiego, uchwalona 
na sesji mtoisterjatoef p* i  r r**j l- »cją króla w 
dzień Wszystkb i Ś<vię>ych. j^st juz w ręku rzą 
du angielskiego. MoZaa sobie wyobrazić, jakie 
wrażenie wywołała w Anglii, jak  dotkniętą 
poczuła się nią dama angielska, jak ostro za- 
temperowały swe pióra wszystkie angielskie pi­
sma. Rzecz tak stoi, a raezej tak  ją  stawia pra­
sa, która w Anglii coś więcej znaczy niż u nas 
w Europie, że jeżeli Hiszpania nie ustąpi, to bo­
daj nawet czy nie dojdzie do wojennych kroków, 
np. do blokady portów hiszpańskich. Prawdopo 
dobnie jednak Hiszpania cofnie się cokolwiek, 
np. skaże owych rewolucjonistów w „drodze 
łaski" na jakąś lżejszą karę, a duma angielska 
cofnie się także i uzna to za stosowną satys­
fakcję. W każdym razie ten zatarg anglo-hisz- 
pański zajmuje dzisiaj w wysokim stopniu opi­
nię pnbliczoą Europy i jest jedynym faktem, 
który cokolwiek urozmaicił monotonne dyploma­
tów rokowania na temat egipski.

Czeska P olitil pisząc o dziennikarstwie mo- 
skiewskiem powiada: „W prasie moskiewskiej 
prawi się wiele o „pojednaniu z Polakami*, ale 
niestety bezowocnie. Ko i u* cóż się zdały naj­
lepsze życzenia niektórych pism Polakom przy­
chylnych, jeżeli ze strony r  ądu trudno jakoś do­
czekać się czynów przychylności dla Polaków, i 
jeżeli „słowianofilska" część prasy moskiewskiej 
ciągle nieprzyjaźnie wysgępuje przeciw Polakom, 
ba nawet takzwane pc-lofilskie dzienniki nie zaw­
sze bywają konsekwentnemi w swej przychylno­
ści dla Polaków. Nowoje Wremia ogłosiło nieda­
wno temu w fejletonie artykuł, nadesłany przez 
jakiegoś Polaka 0 . W., w którym autor z ogło­
szonej w Ocasie i już zapomnianej pogadanki ja ­
kiegoś znakomitego Polaka k ks Bismarkiem po­
nownie wywodzi starą konkluzję, że Moskwa ty l­
ko przez nadanie autonomii królestwu Polskiemu 
może przymusowe poddanie Polaków zamienić w 
uprzejmość braterską... Ale tej „autonomii" nie 
życzy Polanom żaden organ moskiewski a więc 
i Nawoje Wremia nie, skoro redakcja do owych 
wywodów pana O. W  dodaje taki, nie bardzo 
uprzejmy komentarz: „My nie pochwalamy krzywd, 
bezprawia w zarządzie polskiego kraju, ale do­
tychczasowe formy administracji Królestwa są 
wymogami ostrożności i samoochrony dla samej 
że Moskwy."

Szczególna to loika — dodaje Politik — je­
żeli „bezprawie* ma być tern samem co „ostro 
iność" i „samoochr na."

Do pism czeskich telegr&fają z Pesztu d. 6 
bm .: „Cesarz przyjmował dzisiaj na posłuchanin 
prezydentów obu delegacyj. P  S m o l c e ,  dzię 
kującemu za nadanie godneś i tajnego radcy, 
oświadczył cesarz swoje zadowolenie z gład­
kiego załatwienia pozycyj budżetowych na reor­
ganizację armii. Miał oraz posłuchanie dr. E u z 
C z e r k a w s k i ,  które to posłuchanie mylnie 
wiązała szeroko dzisiaj obiegająca pogłoska b)i 
skiem mianowaniem dr. Czerk&wskiego na mi­
nistra oświaty; dotyczyło ono, jak słychać, 
utworzenia węgierskiej akademii wojskowej, dr. 
Czerkawski jest bowiem sprawozdawcą ekstraor 
dynarjum wojskowego."

Sprawa tej akademii nie była dotąd urzędo­
wo traktowaną w delegacji węgierskiej. Miano 
ją  podnieść wczoraj w tej delegacji ua posiedze­
niu poulaem (tj. na którem delegacja obraduje 
tylko jako komisja w postaci połączonych czte 
rech komisyj) po załatwienia pozycyj dla Biśnii. 
I  spodziewano się, iż rząd oświadczy, że nic nie 
będzie miał pr/.eeiw temu, aby jeżeli się okaże 
potrzeba założenia jeszcze jednej akademii woj 
skowej, była we Wegrzech założoną — kt.ó-om 
i.o oświadczeniem del-gac a weaderska z*<io»*U 
jąc się, nie na! gałaby o natychmiastowe z«ło e 
nie tej akademii.

W  tej sprawie pisze Pesti Naplo : „ Czego
nam dotąd stale, a zwłaszcza jeszcze w roku 
zezzłym odmawiała liberalna większość Niemców 
anstrjackich, tj. centraliści, to nam gotowi są 
dać Polacy, Czesi i niemieccy konserwatyści. Co 
do Czechów, zapewnia nas w tym względzie po­
chodząca z kół delegacyjnych peszteńska kore­
spondencja Połitiki. Ta przyjacielska uprzejmość 
dla Węgrów, świadczy o głębokim rozumie poli 
tycznym prawicy austrjackiej, a zwłaszcza Cze 
chów. Dotychczas nie mieliśmy powodu ubole­
wać nad upadkiem ceatralistów, ani też skarżyć 
się na rządy Ta&iLgo, które zawsze postępowa­
ły lojalnie wobec Węgrów, — obok starej przy­
jaźni Polaków napotykamy teraz coraz częściej 
objawy przyjacielskiej uprzejmości se strony 
Czechów. Obecnie nastręczyła się austrjackiej 
prawicy pierwsza sposobność do zamanifestowa­
nia czynem swej życzliwości dla Węgrów, tu­
dzież do zadokumentowania, wyświadczając

sługę naszej ojczyźnie, że ceni nasze sympatje i 
poszukuje tego przymierza którego się centrali­
ści lekkomyślnie pozbawili. Zaprawdę, skoro Po­
lacy, Czesi i konserwatywni Niemcy względniej­
szymi się okazują dla Węgrów, niż niemiecka 
partja yerfassungowa która tylko daięki nasze­
mu przymierzu mogła 12 lat panować w Austrji, 
skoro nietylko słowem, ale i czynem, zamiast 
stawiać zapory naszym dążnościom narodowym, 
owszem wspierać je będą : to uie widzimy po­
wodu, dlaczego byśmy nie mieli okazać się 
wdzięcznymi i naszym naturalnym sprzymierzeń­
com odwzajemniać się wobec naszych rywali. Je ­
żeli bowiem verfassungowcy zapomnieli, to my nie 
możemy zapomnieć, że podstawą każdego poli­
tycznego stosunku jest wzajemność."

Centraliści są przerażeni występami swoich 
prowodyrów na nieddelaem posiedzeniu budżeto­
wej komisji delegacji przedlitawskiej. S ta ra  i 
Bareuther wręcz przeeiwne dążności wypowie­
dzieli co do stosnnku terytorjalnego podziału ar­
mii do kwestji narodowościowej, a obaj przecie 
przemawiali w interesie „zagrożonego niemie 
ctwaB; ks. Lichtenstein dał do zrozumienia, że 
Węgra y mogą się kiedyś zbuntować, a jakże bę­
dzie można poskromić ich, skoro węgierskie puł­
ki będą stały we Węgrzech (a wszakże i na ro­
kosze jest sposób w nowej organizacji armii — 
takzwane detaszowane bataliony). A już jakby 
piorunem rażeni zostali mizeracy centralistyczni, 
gdy p. Plener, wskazując na reorganizację woj­
skową przez system terrytorjalny, lamentował, iż 
kawał po kawale rozsypuje się stara A ustrja! 
Tymczasem wszyscy centraliści uznali potrzebę 
tej reformy armii — cesarz, jak wspomnieliśmy 
powyżej, wynurzył p. Saolce, jako prezydentowi 
delegacji przędli ta wskiej swoje zadowolenie z za­
łatwienia pozycyj budżetu, dotyczących reorgani­
zacji armii — a Węgrzy już ją  formalnie akcep­
tują przez wniosek o przyjęcie do wiadomości 
odnośnych wyjaśnień ministra wojny.

Większość delegacji pr^edlitawskiej nie bę- 
d ’ie interpelowała z powodu zaniechania podró­
ży cesarza do Włoch, gdyż byłoby to nie na 
czasie i mogło zaszkodzić stosunkom z Włocha­
mi, tak przyjacielskim od czasu pobytu królestwa 
włoskich we Wiedniu, a i papieżowi ubliżyć. 
Wszystkie też mocarstwa i wszyscy przewódzcy 
polityczni pragną pokoja, jak tego jaskrawo do­
wodzi przebieg sprawy egipskiej. W  tem więc 
ciasnem kole będą się obracały wywody br. H ib­
nera jako sprawozdawcy budżetu spraw zagra­
nicznych, chyba że br. Hiibner zechce osobiśeie 
wskazać na niebezpieczeństwo szerzenia się re- 
publikanizmu w Europie.

u-

Przy wyborze da Rady państwa z buko­
wińskiej karji dworskiej wvbrany zo'«t*ł d 6. 
om. przy owtórawm ffł gowanin ua 120 wybor­
ców 71 głosami dr. Mikołaj Grigorczea, auto- 
nomista.

W miejsce br. Walterskirehena, który sta­
nowczo odmówił przyjęcia mandatn, został tegoż 
dnia wybrany do Rady państwa dyrektor fabry­
czny bprung. Z powodu odmowy br. Walters- 
kirchena wyborcy niechętnie i w bardzo małej 
liczbie stanęli do urny wyborczej.

Dzisiaj we Wiedniu w okręgu Josefsztadz- 
kim wybór do Rady państwa. Przeciw dr. Kro- 
uawettrowi postawili żydzi i centraliści dr. 
Stourzha. Wyborcy setkami rzucili się do rekla­
macji. Zydo-centraliści agitują na wszelkie moż­
liwe sposoby. Redaktor Deutsche Ztg. Friedjung 
wydał przeciw niemu ohydny pamfiet. P Suess 
umyślnie przybył z delegacji do Wiednia, aby 
harangować d. 6. bm wyborców, malując im dr. 
Kronawettra jako wroga wszelkiej własności i 
wszelkich praw niemiectwa — ale ani jego, ani 
kontrkandydata nie zaproszono na to posiedze­
nie. Równocześnie odbyło się inne zgromadzenie

DWA TEMPERAMENTY.
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przeć

A  6r,..»

(Ciąg dalszy.)

Pójść do sąsiadki i rezultat swyeh postano­
wień jej objawić nie wydało mu się rzeczą sto­
sowną. Niechciał narażać się na zarzuty, któ- 
reby może zbijać i przeciwko, którym argumen­
tować by należało.

W  gruncie może się bał zbyt śmiesznym i 
zbyt bojaźliwym wydać.

Napisał więc list, w którym wyłuszczy wszy 
obszernie na ile niebezpieczeństw sława jej w 
skutek ich stosunku przed ludźmi narażoną być 
może, skreśliwszy majątkowe swoje położenie, 
zrywał z żalem prawdziwym znajomość, która 
tak  sympatyczną i tak  drogą mu być się za 
Powiadała i w jmię chłodnej rozwagi wzywał ją  
do tegoż.

Skończywszy i zakopertowawszy dyploma 
tyczną tę  missywę, m yślał nad sposobem jej do 
ręczenia.

Z początku chciał zawołać słnłącego i przez 
niego ją  posłać.

Przyszło mu jednak na myśl, że rozbudzona 
już w tym względzie między służbą ciekawość 
może dać nową do krzywdzących przypuszczeń 
Podstawę, poszedł więc sam i do drzwi sąsiadki 
zapukał.

— Kto tam ? zapytano ze środka.
— To ja  — tylko o uchyleniejdrzwi proszę.
— Proszę wejść, drzwi niezamknięte teras i 

nigdy dla miłego sąsiada zamknięto nie będą.
Solski wszedł, btancyjka ta  była również 

■ •ł*  jak  ta, którą on zajmował, ale kiedy jego

pokoik był dziwnie ponury, zimny i pustką 
tchnący; ten wydawał się maleńkiem, ale cie- 
)łem, eonnem i nęcącem gaiazdkiem. Białe 
iranki w oknach, takież przy łóżku, koszyk z 

robotą i maszyna do szycia w jednym kątku, w 
w drugim maleńkie biórko i klęcznik z zawie­
szonym nad nim żelaznym krzyżykiem i portre­
tem jakiegoś bladego mężczyzny powyżej. Na 
crześłe leżała zarzucona suknia na wycieczkę 
zamiejską użyta, a gosposia miała na sobie tylko 
białą spódniczkę i takiż pod szyję zapięty ka­
ftanik. Czarne jej włosy rozpuszczone w bogatej 
kaskadzie spadały na ramiona. W stała widać 
w tej chwili od klęcznika, bo karty książki na 
nim rozłożonej jeszcze się wahały. Sol i. ki, 
który już dawno nie oddychał ową ciepłą i wonną 
atmosferą porządku, jaką kobieta koło siebie 
stworzyć potrafi, z przyjemnością zatrzymał by 
się tu dłużej. Zapach zwiędłej rezedy i róży 
zmięszany może z wonią rozplecionego war­
kocza, może z czystym jej oddechem, działał 
na niego magnetycznie i upajająco.

— Przerwałem pani modlitwę, przepnaszam  
i zarazem przyznaję, że odkryciem tem zdziwio 
ny jestem niemało.

— Przypuszczałeś pan, że modlić się  nie  
umiem ?

— Myślałem, że córka studenta i dziecię 
pa r txcellence du quartier latin, modlitwę uwa­
żasz jako średniowieczny i barbarzyński zabytek.

— O uie, pauie, każda Francuzka, jeżeli nie 
jest kobietą upadłą, jeżeli fanatyzm społeczny 
nie w a d z i ł  z serca jej Boga i nafciarką jej 
uie zrobił, modlić się umie i chociaż dewocje 
i rozpamiętywanie na klęczkach po całych 
dniach tajemnic religijnych nie jest w naszym 
charakterze i wyradza się jedynie w skutek bez­
czynności pomiędzy staremi i znżytemi m argra­
binami; to my kobiety ludu, kobiety pracujące, 
znajdziemy zawsze maleńką chwilę na rozmowę 
z Bogiem. Modlitwa nasza tem bywa zwykle go­
rętszą i szczerszą, im dzień przepędzony był we­
selszy i swobodniejszy. W niedzielę umarł bie­
dny mój ojciec. W dzień ten znajdnję zawsze 
chwilę, żeby o nim i o Bogu pomyśleć. Dziś nie 
taję, modliłam się szczerze, bo dzień ten dzięki

panu był dla mnie bardzo nr ły  i w dniu tym 
uzyskałam szczerego przyjaciela, który w samo 
tnem mojem życiu jest drogim nabytkiem.

Solskiemu na te słowa jakaś błogość rozle­
wała się po sercu, żal mu było psuć jej tę ra­
dość, z której tak naiwnie i szczerze się spo­
wiadała, westchnął wszakże, i na konieczność 
wspomniawszy, kładąc list swój na biurku nie­
śmiało powiedział:

— Należało nam j iszczę rozważyć i obga- 
dać jednę bardzo ważną kwestję Ponieważ je­
dnak pora spóźniona, nie chciałem dysputy tej 
rozpoczynać osobiście, ale'spisałem moje w tym 
względzie u w a g i, niech pani będzie łaskawa je 
prrejrzyć.

To powiedziawszy skłonił się i prędko się 
z tego czarownego kącika wycofał.

Odpowiedzi nie spodziewał się prędko, przy­
puszczał uawet, że zastąpi je wprost nieme zgo­
dzenie się na wyłnszczone przez niego racje.

Nie skończył wszakże jeszcze pierwszej 
stonnicy dziennika, kiedy lekkie we drzwi pu­
knięcie i słow a: vo:ci la reponse, od czytania go 
oderwały.

Otworzył drzwi. Na korytarzu nie było ni 
kogo, tylko mała we czworo złożona ćwiartka 
na j?go progu leżała. Przybliżył ją  do świecy 
i odczytał następujące w yrazy:

„Wiele zalet w panu odkryłam, wspólną je 
dnak z całym rodem męzkim posiadasz wadę — 
zarozumiałość. Zdaje się panu , że podbić i na 
manowce wywieść serce niewieście tak  łatwo. 
Nadto w osobie mojej nbliżasz pan wszystkim 
kobietom, sądzisz mnie bowiem niezdolną do n- 
czucia szczerej i bezinteresownej przyjaźni, pra­
wo do której każdemu m ęiezjźiie  byś przyznał. 
Swobody jego narzucaniem się mojem krępować 
uie myślę i skrupuły pańskie, jakkolwiek śmie- 
sznemi mi się one wydają, szanuję. Sługa

Georgettc.
Odpowiedzią tą  trochę zdziwiony, a trochę 

zirytowany uczuł się Solski. Zly położył się do 
łóżka, a na drogi dzień, kiedy w stał, pierwszą 
jego myślą było zaobserwować, jakie będzie dal­
sze zachowanie się jego sąsiadki

Krok stanowczy, na jaki się zdobył nie n- 
spokajał go jeszcze zupełnie.

Ubrawszy się, otworzył z hałasem umyślnym 
okno, aby zwrócić na siebie uwagę.

Zorżetta zupełnie już ubrana, uczesana i 
świeża, siedziała z igłą w ręku na zwykłem 
swem miejscu, skoro w oknie sąsiada spostrze­
gła, z zupełną swobodą odezwała się pierwsza:

— Bonjour Monsieur
Solski, odpowiadając, do powitania d ołączy ł 

jeszcze parę zapytań, chcąc chłodną, a konwen 
cjonalną zawiązać rozmowę, ale ona, esy ndała. 
że ich nie słyszy, czy też nie słyszała rzeczywi­
ście, bo nic nie odpowiadając, zanuciła jakąś 
piosnkę i oczy w robotę utkwiła.

Ć d więc był osiągnięty, dla czegóż bohater 
nasz z jak ieaś roztargnieniem i gniewem wci 
snąwszy kapelusz ua oczy, uieukontentowaiy 
chmurny i zmarszczony, wyszedł na miasto?

W  kilka tygodni, a może i więcej po tem, 
w stancyjce zajmowanej przez Solskiego, spoty­
kamy kilka osób. Jedyne uk£o, ciężką jakąś przr 
kryte zasłoną, mało tu wpuszcza światła, a szpi­
talna jakaś atmosfera cały pokoik napełnia. Rze 
czywiście po blizszem rozejrzaniu się, przekony­
wamy się, że jest to pokój chorego, a bateija 
fizszeczek z etykietami ua nocnym stoliku, waz 
ka z kleikiem czy tyzanną naczynie z lodem i 
inne podobne efekta wskazują, że choroba musi 
być i długa i ciężka.

Chorym jest Solski, który leży w łóżku na- 
wpół przysłonięte® firankami. Twarz jego stra­
sznie wychudła i blada. Głowa związana ręczni­
kiem jakimś, czy chustką, z pod której wymy­
kają się jasne jego włosy w niedbałe strączki 
pozlepiane. Stargana broda, zamknięte oczy i si­
ne usta, kazały przypuszczać, że to twarz już 
trupia, gdyby nie oddech przyspieszony, porusza­
jący jego piersi i z przykrym jakimś świstem 
wychodzący przez otwory nesa.

Przy łóżku siedzi Żorżetta w białym negli­
żu z zaniedbanymi .także i niezaęaesaaemi wło­
sami- Na twarzy jej « a ć  zmęczenie i wyczer­

panie, widać dużo nocy bezsennych przy łóżku 
tem spędziła. Blade lica i podsiniałe oczy przy­
puszczenie to stwierdzają.

Naprzeciw niej, w czarnym stroją, siedzi 
młody jeszcze dosyć mężczyzna, z rękami opar- 
temi na lasce.

'Ł r o m ow y widać, że to j 'S t  lekarz.
— Więc ntrzymajesz pan, panie Moulnt, że 

wszelkie niebezpieczeństwo minęło ? ozwała się 
w dalszym ciąga rozmowy Żorżetta.

— Możesz pani być zupełnie spokojną, od­
powiedział zapytany. Chociaż przez cały ciąg 
choroby, śmierci się nie obawiałem, organizacja 
to bowiem dziwnie silna i n a tn n  zakonserwowa­
na, zdrowa, przyznaję że w dotychczasowej pra­
ktyce spotykam po raz pierwszy objaw równie 
mocnego zapalenia mózgu. Do dnia wczorajsze­
go jeszcze lękałem się, żeby ta cała histoija pj- 
mięszaniem zmysłów się nie skończyła. Dziś 
wszakże jestem pewny, że wszystko już jest w 
porządku. Przedawszystkiem teraz sen, a później 
dobre odżywianie się, wyniszczenie spowodowa­
ne g« rą"zką wynagrodzi.

— Więc zaprzestańmy może rozmowy, żeby 
chorego nie bndzić, wyrzekła, kładąc palce na 
ustach Zorżfctta.

—■ O, nie lękaj się pani, — sen to jest tak 
twardy, że go największy hałas nie przerwie

— Za uratowanie jego czemże i w jak i spo­
sób ja się panu wywdzięczę?

— Sakces w kuracji — to największa nasza 
nagroda. Na szóstych piętrach nie szukamy ni­
gdy innej. Nas więcej praw iopodobnie niżeli 
współczucie, nauka i chęć obserwacji tu  ciągnie. 
Dziwniejsze i większej pochwały godne zaofia­
rowanie się ua usługi chorego pani, boś mi mó­
wiła, że jest to cudzoziemiec, którego znasz na­
wet bardzo mało.

— Tak panie, zaledwie parę razy po kilka 
godzin miałam z nim sposobność pomówić. J e ­
dnakie tyle wysokiej szlachetności, nauki i t i le  
godności w cierpieniu w nim odkryłam, ie, nie 
taję, jest to osobistość dla mnie bardzo sympa­
tyczna.

( D a t )



wyborców, u* którem dr. Krouawetter ponownie 
wykasai spr centralistyczne, i  dodał, te  nie 

?,* bądrie p. Friedjunga powoływał przed kratki 
sądp.we, gdyż inaczej z lada ulicznikiem Wiedeń- 

■w ekirn musiałby się procesować. Wyborcy uchwa 
liii rezolucję, potępiającą sposób wojowania cej- 
tralistów jaro zdemdralizowasie stosunków pu­
blicznych.

W prawniczej komisji węgierskiej Izby po­
słów toczą się obrady nad projektem ustawy 
przeciw lichwie. Obecnie chodzi o to, czy nale­
ży ustanowić stopę procentową.

S C s m p o n ś s M j *  „ f i s z .  N a r . "

Z Siwnjcnrjl d. 5. listopada.
Łatwo jest zwalić winę na sąsiada, Ue tru ­

dno ją  dowieść. Rządy wielkich mocarstw oska­
rżają jawsze Szwajearję, ile razy są niepokojo­
ne przez własnych swoich rewolucjonistów. Zu- 
miast stukać winnych obok siebie w społeczeń­
stwie własnego kraju, szukają ich tam, gdzie 
ich z pewnością niema

Szwajcarja udzieliła przytułek rewolucjoui- 
ui-Au* moskiewsmm, me wzbrania pooym soeja- 
lisrom f ancnskim i niemieckim, lecz czuwa nad 
nimi i wydala każdego w razie przekonania się, 
i i  wznieca niepokoje w zaprzyjaźnionych mo­
carstwach.

Z tego faktn, iź w Genew! b i w Zurichu 
wychodzą dzienniki socjalne, redagowane przez 
wychodźców, nie moina w*omć, i i  Szwajcarja 
nie spełnia obowiązku neutralności. Prawo pra 
sowe, ogólnie obowiązujące, nie zna ta  żadnych 
ograniczeń. Każdy obywatel czy gość, mi te tu 
swe opinie swobodnie diukiem wyrazić. Szwaj 
ra ija  nie może dla przybyszów twuizyć praw 
wyjątkowy on, niedopameza jednak d' tego, aie  
by dzienniki tn wychodzące, zawierały odezwy 
i  wezwania takie, jakie się spotyka w rewolu­
cyjnej p-asie paryskiej i lyońskiej, zachęcające 
do mordów i wysadzania dynamitem kościołów 
oraz innycn gmachów publicznych. Broussa, u  
pochwałę królobójstwa, wydaliła zgranie swoich 
i ten sam Bronss s redaguje obecnie dziennis so 
cjalny we Francji, barwy umiarkowanej. Ttbich 
zgromadzeń jakie anarchiści francuscy urządzają 
we Francji, Siwajcarja tieśuerpiałaby u siebie. 
Kongres so jalistów niemieckich jaki się odbył 
w zamku Wyden przed dwoma Uty, był ta­
jemny.

Gdy więc we Francji drukują codzień pod­
burzające pisma a na zgromadzeniach publicz­
nych przemawiają mówcy o potrzebie zamordo­
wania prezydenta republiki Grerego, Gamb et ty, 
ministrów i prokuratorów i wysadzenia dynami­
tem w powietrze całej burźouzi', — śmiesznem 
jest upatrywać przyczyny lUchói- francusko-* 
narchistyezuych w Szwajcarii a nie widzieć o- 
twartego i jawnego ich źródła we Francji, obok 
siebii.

Z  faktn jednak urno znaczącego, źe a k\«H 
aresztowanych anarchistów w Lyonie i w St. 
Etienne, m Jeziono listy wysłane z  Genewy, — 
policja francuska zrobiła wniosek, i i  ów głnpi, 
ba! waijacki rnch iyu*m:t>wy, który zatrwożył 
aprdeozeństwe francuskie, kierowany jest przez 
komitet rezydujący w Genewie, w nim zaś za­
siadać mają obok Francuzów, nihiliści mos­
kiewscy,

Dzienniki republikańskie umiarkowane po­
chwycił., to policyjne podejrzenie, niczem zgoła 
niendowodnione, i aieby uwolnić własny naród 
o.d zarzutu, i i  wydaje szaleńców, gotowych dy­
namitem wysadzić w powietrze francuską repu­
bliko wskazują n» wpływy zagraniczne.

Diienniki radykalne paryskie, barwy demo­
kratycznej, i k  w.erzą wprawdzie w kienw ni- 
ctwc zagraniczne, leci obwiniają stronnictwo kle- 
r . walno-monarriuczne u wywołanie socjalno-anar­
chicznego mchu, w celu przekonania rałego świa­
ta, i t  republika we Francji niezdolną jest za- 
chjwac porządku, a tylko przywrócona monar­
chia monę dać społeczeństwa bezpieczeństwo od 
grożących mn przewrotem bezbożników socjal­
nych.

Jedno i drugie oskarżenie jest partyjnym 
tyłku manewrem, nie ma w nich prawdy.

Jednego do woda nie ma, aieby księża i mo 
n*rehiści ruch dynamitowy wywołali. O komite­
cie zaś internacjonalnym w Genewie i Lozannie 
uikt nie słyszał nawet.

Krapoćkin, Którego kilka listów zabrała po­
licja n aresztowanych, zojtał z Genewy n d lo­
sy za podburzanie szwajcai skkh robotników w 
pśm ie przez siebie red ifow anea, RewA i. Nie 
m ieszka więc on w Siwąjcarji, Ijcz w Thonon, 
w sibaudji, na grani, y szwajcarskiej. Ponieważ 
Sibandja należy lo Francji, zkądłe więc preten­
sja do Szwajcarji za działalność Krapotkina. Je ­
żeli go francuska policja uważa i* niebezpie- 
czet go dla swojej republiki agitatora, — w co 
powątpiewają ladzie, którzy oscbiście znają księ

cia-socjalistę, — to może go przecież wydalić i  
granie z Francji.

Zaniesiono u aresztowanych listy Elisego 
Rśslus, także riedowodzą, ażeoy komi et a- 
aarchistów z Sjwajc&rji dyi gował ruchem 
dynamitowym we Francji. Reclus, naji na- 
fcomitsay francuski geograf, jest pomimo 
swej uezcności socjalistą - anarchistą, lecz w ąt­
pić należy, ażeby był członkiem jakiegoKoI- 
wiek komitetu, już dla tej samaj przyczyny, ie  
jest Cftłowbkiem pióra a nia czynu. Re -las zre­
sztą. jako amuestjoiłowaay, przestał b?ł wychodź­
cą. Z tego zaś powodu, ie  jako geść i pudróżny 
przebywa w Siwajcarji, robić ten kraj odpowie­
dzialnym za j«go czyny, jest niedorzecznością.

Cj  przytem szczególnie zw raca uwagę, to 
gorliwość, s jaką dzienniki bej lińskie wystąpiły 
w sprawie tej odpowiedzialności

National Ztg. ostrzega Szwąjcarję i radzi 
jej, ażeby lenko nie brała oskarżeń fi ancuzkicb. 
Inny dziennik berliński doniósł, że rząd francuz 
ki powziął projekt wspólnego moc*:stw euiopej 
skich wystąpienia z żądaniem do Siwajcarji aby 
ograniczyła swobodę przytułku da pewnych tyl­
ko kategoiyj wychodź:ów, me dawała zaś go­
ścinności socjalistom. lany zuowuż tak ie  ber­
liński dziennik doaićsł, że iząa f  -avcuzki na 
drodze dyplomatycznej zażądał jnż o.ł S wajcarji 
wyjaśnień, co do pobytu w Genewie komitetu in­
ternacjonalnego anarchistów. Jednocześnie z. ś 
Dresdener Nachrichten pedały senzacyjną wiado­
mość, jakoby praewódzcy niemiecitieg) sop.li- 
2 mu zakupili w Szwajcarji zamek Vy yden, 
pomieszczenia w nim drukarni socjalnej. Miał ten 
zamek jakoby stać się stolicą socjalizmu, miej 
scem kongresów, zjazdów i pobytu głównych kie 
równików rucha anarchistów.

Wszystkie te atoli wiadomości są wymysłom 
berlińskim. Nie ma w nich słowa prawdy. Za­
mek Wyden nie został kupiony i nie był wcari 
wystawiony na sprzedaż. R iąd francutki nie my­
śli bynajmniej d*wać inicjatywy do kampanii dr 
plom* tycznej przeciwko S.twajcarji. U aremnił 
on wspólnie z Włochami podobny rami&r Bismar- 
ka i Mcskwy, podjęty po zamordowaniu cecarr* 
Aleksandra II. — jtkże  by więc dzisiaj mógł 
diwać inicjatywę do sprawy, fcióraby go w opi­
nii publicznej Francji potępiła? Preccs gabinetu 
Duclerc nie żądał od posła szwajcarskiego w Pr. 
ryżu p. Kerna żadnych orjaśnień, jak glo3iły 
dzienniki niemieckie; poseł i ancuiki zaś w B u  
nie Emanuel Arago uważał za potrzebne wobec 
tej pisaniny Niemców zapewnić rząd związkowy 
szwajcarski, iż wszystkie wiadomości o zamia­
rach rządu, jaki reprezentuje, są bezpodstawne

Zachodzi te ra i pytanie: w jakim cela dzien­
niki niemieckie tyle hałasu narobiły z powodu 
sprawy anarchistów i straszyły Stwajcaiów kam 
panią dyplomatyczną ?

Zdaje się, że w Berlinie chciano skoizysiać 
z chwilowego przerażenia społeczeństwa francuz 
kiego i polecono dziennikom wysondować opinię, 
czy się nie da gabinetu Daclerca wciągnąć do 
akcji dyplomatycznej w cela zmuszeni* Szwwjca 
rji do wypowiedzenia gościnności moskiewskim i 
niemieckim rewolucjonistom.

Próba się nie ndała.
R -ąd franenzki nie kieruje się podobnie ja* 

moskiewski wrażeniami trwogi, — Siwajcarja z tś 
postępuje w sposób tak  prawidłowy, l i  żaden ga­
binet nie może jej zanucić uwzględniania dzia­
łań burzycieli społecznego porządku.

a i  - aby dać dowód wysokiej SWej inteligencji, 
kazał uwolnić Zankowa, mimo, że on i rząd je­
go warjatem urobili go byli; sio wiadomą już 
jest rsecpą, ie  po zamknięcia slnieonicsego i 
pod ciosami kolb wybranego Zgromadzenia n >  
-odowego, Zankcw i jego kilku współtowarzyszy 
i przyjaciół polityczuyca powrłani będą do ob­
jęcia wysokich posad i popierania szl&chetno- 
Knntowych zamiarów Salomonowej mądrości ka- 
cykc,. Kura w. lew, przesiadujący obecnie w Fili- 
popolu, joż odebrał t^K dostojne a łaskawe we­
zwani3. Je źli by zaś ci szkeradri wobodumey po 
sad nie przyleli, lub je prsyjąwszy „rószczka, 
Dacn święty", dla uczenia narodu podłości uży­
wać nie chcieli, będą z ojczyzny swej wygnani. 
Widzicie, ie  jeszcze żaden despota nic podobne 
go nia wymyślił! Ale nie dziwić się temn, wie 
dząc, że BattenUsrgrzyk odebrał krzyżackie wy 
cuowauie.

Mioistrom robót pnblicipych mianowany zo­
stał ks. Puciaty, który, o ile ynm, nigdy inży- 
nierji się nie uczył, kez który ma zamiar usu­
nąć w ogóle słowiańskiego pochodieni* iażynie 
rów, a zastąpić ich raoskfewJ ia i, jauo wypró 
bowŁuyai jnż w raemiośle napełniania swych 
kieszeni. Roditea Puciatów jaszcze przed trnkta 
tern Grrymnłtc szim przeniosła się z Litwy 
w Smoleńskie, gdzie t ik  d&laco ogłupiała, że lu­
bo nie zapiera się swego polskiego pochodzenia, 
najniższą służebnicą caratn się stała.

■ tm  ax

Pófwysap Bałkański d. 1. listopada.

Nie raczcie wierzyć urzędowym p śmidłom, 
ani artykułów nowo utworzonego dziennik* w H>- 
fi i la Bulgai ief przeznaczonego wyłącznie do bro­
nienia postępowania rządu i wystawiającego go 
jako model rozumu, sprawiedliwości i ojcowskiej 
pieczy o dobro narodu. Ma on obecnie dosyć 
prenumeratorów, ale to po prikazauju, bo pan 
minister spraw wewnętrznych, jenerał Sobolew, 
stary pantofel petersborgski na śmiecie iofljskie 
wyrzucony, nie żartuje wecie i hojnie szafuje dy­
misjami, jtź li kto dziennika tego czytać nie chce. 
Wprawdzie mało urzędników Bułgarów włada 
francuskim językiem, ale mądry pan jenerał o to 
nie pyta, tylko poleca, ostro, dobitnie, aby go 
czyuowniki '■.zyali. Równą* opieką otacza i 
moskowskije żuraały, bo redagowane po bn’g ir- 
sku, nieponiatnyje jemu, nie warte ni kopńjecz 
ki. Z małego tego obrazka możecie osą k ić , Cu 
to za znakomity mąż stanu i wojenny strategik, 
ów jenerał Sobolew. Zresztą, w ustczęśliwi <nrj 
przez batinszka-bieławo-car* Bułgaiji, wszystko 
w podobny (doywa się sposób. Szkoła so fis ta  
juakrów ma być praeaiesiom. do Moskwy, zkąd 
na ministrów, prefektów, pr kuratorów sprowa­
dzają, juz sprowadwją, — hrłsstrę  kubee w 
kubek wyciosaną na wzór diejatieli kougreso 
wych, ziem ruskich i L r ry

Jego książęca Mość także chce się popisy­
wać rozumem, którego ma nieba odmówiły, a 
tchórz gatczyński dać nie może, — bo dać nie 
można, czego się nie posiada, chociaż wasze pra 
wo o indemaizacji na coś podobnego zakrawa, 
hbo  w odwrotnym stosunku, — otóż mówię, 
książę Jegomtść — pis;ę to większemi zgłoska- 
« f a —lommwi i-nm uiWluiinMi

Z obozu moskiewskich rewolucjonistów
j .

W  ostatnim (4.) numerze rewolucyjnego pi­
sma Der bal i che £i)d$ralint, ryehouzącego /  
Genewie, a będącego orgiuem rewclacjoaistów 
w Nadbałtyckich prowincjach, zuajduje się zaj­
mujący aitynuł p. t . : „Rnssisehe Reyolutionare 
ńber die poluische Prago*, z którego treścią u- 
ważtmy za obowiązek zaznajomić naszych czy- 
telalkow. „Wswuętrzny związek mię Izy uwol­
nieniem M oskw' cd despotyzmu carskiego, a o- 
swobodzeniem Polski, jest obecnie taksa mo silny, 
jak w czasie ootainiego powstania polskiego; 
stanowisko rewolucjonistów moskiewskich wzglę­
dem spr?wy polskiej pozostało to simo, co da­
wniej i jak długo Mockwa będzie przemocą trzy­
mać Polskę pod swojem panowaniem tak  długo 
wolność w Moskwie będzie niemożliwą." Oto 
pierwsze zdanie wspomnianego artykuł i, zdanie, 
które streszcza całą jego tendencję. Jeszcze przed 
rozpoczęciem obecnego rnchu rewolucyjnego w 
Mogkwi*, Hsrceu, Ogarew, Bakunin i jego na­
stępcy oświadczyli się aa oswobodzeniem Polski. 
Stowarzyszenia rewolucyjne „ Wiahkoruś", które 
istniało w lat*cL 1861—1863, w programie swo 
im obok usamowolnieuia c.Lłopow i nadania kon­
stytucji, jako trzeci punkt umieściło: oswobo­
dzenie Polski. Wydało ono nawet odezwę do o- 
fioorów, garaisonujący. i v  Polsce, aby się łą 
cayli z powstaniem. Krok en się nie ndai — 
większość i fioerdw p.a tę odezwę odp iwiedziała 
wiarnopcdda bczym adrecem do cara Dalej Lon 
statnja artykuł, że powstanie u ili tim e  w Mo- 
si wi i jest bai duo trudno do zorganizowania, nie 
ma bowiem pod tym względem tradycji w woj­
sku, a  ruch dekabrystów w r. 1825 jest faktem 
izolowanym. Mimo to nie należy tracić nadziei, 
wciągnięcia wojska w ruch rewolucyjny, i obe­
cnie cza. służby wcjsLowej jss t zmuiejszonr, 
żołnierz nio traci zupełnie koutakru z ludem, j .k 
t<go dowodzą rozruchy chłopskie, do których 
srłumionia wojska u ifć  musi«. %

Powołując się jeszcze raz ua artyauły Ko- 
M o la , w obronie sprawy polskiej, autor przycho­
dzi do praekon-uia. żę stosunki pod tym wzglo 
dem się nie zmieniły.1 Polacy, jak i inne narodo­
wości pod berłem cara, n ią piz/zw ycstili się do 
niewoli, i wyczekują tylko chwili, aby zrzucić 
haniebne jzrzmo, a jeżeli pozostaną raz«m z pań 
stwem moskiewskiem, to t.jlko jako autonomi­
czne i  państwem fed-racyjnom połączone grapy.

n  Moskwie między pi-&wdaiwymi liberałami 
#>deł i lz j  jest idei U id jo  popnlrm ą; być mo­
że że nadzwyczsijua ceatraLzaćja absolutyzmu 
i ucisk biurokracji sprzyjają kierunkowi fdderali- 
styczoemu, i wywołały jako reakcję najskrajniej­
szy . i  lam raderalitjsiu — kierunek anarchiczny. 
Rewolucjoniści iroskiewsty wszyscy są f te ra li-  
sUmi — a anarchiśM, których sama nazwa bu 
dzi takj strach. iv  nie pozwali ludziom spokoj- 
Je  kw tiuow ft się sa uiciem innem jak federa- 

listaa i w najskrajniejszem t>go w razu znacze­
niu którzy za zasad > stawiają wszech władztwo 
lado. Z tego wszechwładów* ludu wyaika naj­
obszerniejsza autonomia tak  dla poszczególnych 
grup. ;ak i narodów.

Stor/ysU li S tego moskiewscy szowiniści 
jak Aksakow, Kackuw i t  d. — i ■ gr >sili rew o* 
lucjonistó▼ wł iśnie z powoda ich federalistycz- 
uych kierunków wrogami krain. Artfkul' przy­
tacza jako odpowiedź na to artykuł N  balu, w 
któiym jest udowodnione, że ogólno-moskiewskie 
go ludu nie ma, że to co nazywają „ogólno mo­
skiewską* ideą, koncentruje się ’y’ko carze, 
popach i czynownikach Polacy, Mołorus*iiii, O •-

mianie, Grtizyjczycy — utają o tyle pokost mo­
skiewski, o ile ma nad nimi władzę moskiew 
ska policja, skoro ta  policja zniknie — owe lu ­
dy zostaną wolne i będą mogły podiug swej 
woli łączyć się w grupy federalistyczae

Autor końcry w ten sposób swój artykuł: 
„Przed dwudziestu eztarma laty pisał Oga- 

rew : Oswobodzenie Polski, tudzież ziem z Pol 
ską graniczący h — a oswobodzenie Moskwy — 
to sprawy nierozłączne z sobą W ogólnem o- 
swobodseniu Polska a Moskwa to jównorzędae 
s iły : dla tego nie zachęc .my Polaków do przed­
wczesnego wystąpienia, ponieważ jeden fałszywy 
krok mógłby Moskwę pozbawić korzyści, jakich 
od Polaków w sprawie oswobodzenia oczekuje­
my, a w ten sposób odroczoną zostałaby sprawa 
*ol*iości. Możeuy pćźaiej własuowolnie i po bra­
tersku połączyć się z sobą, obocaie jednak nie 
możemy się oswobodzić każdy na swoją rękę 
Polskie, j newskie i ukraińskie towarzystwa, tak 
sama jak moskiewskie muszą tworzyć pos.cze- 
gólne części f Kładowe wspólnej s ił /  i z tego po­
wodu wspólnie działać."

O sntnie zdanie wydrukował Der Baltische 
Fcde. alirt tłistym  drukiem i w ten sposob po­
łożył nań głow-ią wagę.

Artykuł, Który streściliśmy, nie zawiera 
wiele nowego i opiera się przeważnie na K oh  
ko l. z ■ 1861., dowodzi oa jednak w każdym 
razie żywego z.1 interesowania się sprawą polską 
w kułaoh rewolucjonistów moskiewskich, z ktć 
rymi sympatyzuje znaczna cześć społeczeństwa 

N stępny artykuł p. t. „Ełtweder Odei“ 
obwinia rząd carski o wywołanie zaburzeń prze 
•-iw żydom i ruchó1 igrai yjayc* w N*dbałty 
czick prowincjach tudzież ua Ukrainie i Woły 
aiu. Riąc. boi sie ogromuie obcych żywiołów, 
które stojąc wyżej cywilizacyjnie i zaprawione 
ua Zachodnich wzorach, są pionierami postęnn i 
przygotowują % Moskwie teren dla reform kon­
stytucyjnych. U moskiewskiego ludu Łyd, po- 
l>k, N euiec - to ladzie obcy; wieldej on mię 
Izy nimi różnicy me robi. To taż zadaniem rzą 
du jest zmusić wszystkich „obcych" do wyni j- 
sienia się z kraju, aby miał wolniejs*e ręce. Ha- 
ee ntiżydowskie były przygotowaniem tłumów 
do bezprawi, obecnie kierują te tłumy pr».«ciw 
niemieckim i polshim właścicielom. Widoczną 
jest w tern ręka rządu, a najlepszym tego do- 
woiem było zachowanie się słnżaloej prasy mo­
skiewskiej wrbec zabnrzeń. Usprawiedliwi«ła je 
ona, albo pokrywała płaszczykiem milczenia. Do­
brze charakteryzuje to Francnz Molin&ri, które­
go „Listy o Moskwie* zamieszczone w Journal 
du DebaU niedawno ogłuszone uzyskały sobie 
„asłaionj rozgłos Obawia się on mocno o przy­
szłość i pisze: „Kiedy opinia publiczna wystą 
piła przeciw żydom, rząd kazał bić żydów i r a ­
bować jeżeli nazajutrz opinia publiczna zażąda 
wypędaetra wszystkich obcych, rząd z pewnością 
nie oprze się temu „narodowościowemu* poczu 
ciu.“ Rząd u a  przytem i inne intencje: Oto 
wszystkie zaburzeni* zwoła ua karb nihilistów : 
ien rob? za wszystke odpowiedzialnymi, chociaż 
odtrącają oni tę myśl od siebie. P r a \  Iziwie mon 
golska polityka!

(Ciąg dauiy.)
Jest jeszcze jeden przeciw temu przypusz­

czeniu zarzut, a zarzut silny
Oto Kazimierz Jagiellończyk ustawicznie 

był w kłopotach finansowych; wiadomo że nie­
raz pożyczać musiał po kilkaset złotych od mie- 
i,zcsan Krakowskich, że nawet i takiego kredytu 
czasem u/.yskać nie mógł bez poręczenia którego 
x możnych panów lnb patrycjuszów miejskich. 
Gdy się jednak zwad/ co król dokonał mimo o- 
wych niedoborów, jak uosztowne walki prowa- 
dz;ł z książętami zląskimi i rozbójnikami,.za 
jakie sumy nabył dla Rzeczypospolitej Księsiwo. 
Oświęcimskie i Zatorskie, wtedy dochodzi się do 
przekonania, że mimo wszystkiego gdy chciał, 
fundusze mieć um iał; gdy była potrzeba pienią­
dze zkądś się brały. A zresztą czyż tak świe­
tne znów były fundusze sa  Z /gw unta L, czyż 
oa nie bywał w kłopotach ? Ostatecznie rzecz tę 
jedynie ksręgi rachunkowe dwora Kazimierza 
rostrzygnąć mogą. Może być ie  całą powyższą 
hypotezę rozwieją kiedyś „Dzieje Ska bowości 
polskiej w 15 i 16 wieka" przez p. Pawińskiego 
wydać się jl ijące, skoro się wykaże Kazi­
mierz Jf^.eHończyk nic me wydał na budowę 
zamku; w każdym razie hypotfza, choćby fał 
siywa, nie przestanie być z eczna i interesującą, 
a moie wtedy rzecz całą tylko o kilka lat, n. p. 
w czas po pożarze r. 1500 posunąć będzie trzeba. 
Zeby Si wodzowy gotycyzm pod ( Lem Włochów 
do zamku ry ł wprowadzonym, bądź co bądź nie 
face Bię wierzyć.
, 00 Pr*esxłośei; a teras przejdźmy
do aktualności.

Gdy zbadanie zamka powierzono budował 
czemu znanemu z odbudowy S&kiecnic, p. Pry- 
lińskiemu, powstał o to  w pierwszej chwili Łriyk 
wielki, jak  przeciw każdemu stanowczemu i 
energicznemu u nas krokowi. Powołani i dyie 
urnci interesowani i dalecy, ustnie i po pismach 
periodycznych, zaczęli wołać na alarm iż krzy­
wda się stała architektom krajowym, iż sprawę 
publiczną potraktowano jakby jaką p ./w a tią , iz 
zostawiając wolną rękę jednemu zamknęło się 
wszystkim innjm  sposobność do współzawodni­
czenia najlepssemi siłami i zdolnościami w przed 
sięwzięciu, które godne jest walki szlachetnej i 
ładowniczych całego narodu do zapału zagrze­
wa. Słowem opozycja twierdzi, żo trzeba było 
konkurs ogłosić, konkurru domaga się protestami 
i memoijałami.

Konkursu na sfndja starego gm? zr na a r­
chitektoniczne zdjęcie i zbadanie zabytku! na ro 
botę kosztującą parę iat pracy i ze dwadzieścia 
tysięcy zlr. nakładu! G tz ie i jest budowniczy, 
który dla niepewnego wyniau konkursu łyle by 
chciał ryzykować? Tego podjąć się mógł tylko 
ten, kto wiedział że nie napróżno pracuje, kto 
otrzymał wyraźue polecenie i kredyt otw irty 
Z reszt i rzeczy takie nie robią się pizy zielonym 
stoliku; r,rzeba mieć kilku pomocniki* i kiUu 
zwykłych robotników? rusztowania stawiać, ma­
ry rąbać, kopać ziemię, tynki odbijać, rzeźby 
skrobać, mierzyć, fotografować, a wszystko to 
caynić we wiaściwym porządku, kierując się w 
sposobie poszukiwań, jak często w archeologii, 
Instynktem, nieraz natchnieniem wewnętrzne*, 
intuicją szczęśliwą, która częstokroć dobrą wska­
że dregę tam gdzie żadnych innych nie ma wska­
zówek.

Można solić wyobrazić, coby to /a  piękny 
widok przedstawił się, gdyby po ogłoszenia kon

U  aftem i znMuin.
Dnia 8 lidopada.

*  Temperatura nie uległa zmianie — pogoda 
dcii aprzyjają:a.

* Rada nadzorcza banku krajowego uaouit/- 
tuo..eła się wczoraj; wjbrani i natythmiaU przez 
Wyd:-i ł krwjowy potwiardiSoui zostali pp B o h d a n  
ja pruzesa, D ą b r ó w e k !  i>a wiceprezesa.

Dziś prawdopodobnie rozstrzygni” się obi^lze 
aie choćby jednego dyrektora; na wuzorajaaeai po­
siedzeniu poinlesiono bowiem kilka k.ndydatar, 
mianu wicie p. WrotnowLkiego z Warszawy, Slęka 
dyr kasy o izc-ęinośi w Krakowie, dr. Włal.
Smolki i dr. Alf Zgórskiego.

* Dsputacjd. Dzisiaj wyjeżdża ze Lwowa de- 
pntacj& trzbth członków z ło .a  Ridy miejskiej do 
Krakuwa do mistrza Jana Matejki w cela złożenia 
mu uininia w imienia ctolicy kiaja za znakomity 
dar na rzecz królewskiego zamka na Waweln.

* Wniossk fundow nia dwóch sini kanonicz­
nych z funduszu krajowego przy gr. kat kouzy 
storn  lwowskim, i le przyszedł na porządek dzienny 
sejmu, bo komisja sama wstrzymała s:ę z wni sL- 
ni m, głównie z powoda, i i  obawiała się zaciętej 
opozycji ze strony ruskich posłO w. Jaż wó -czas podno 
siliśmy, źe w Sołach Rusinów, będących za zgodą i  Po 
lakami f rojekt t-.il był b»rdzo przychylnie przyjęty 
W tych dniach nadesłano nau o ipis ad esn, który 
w imienin ich jeden z księży unickich wystosował 
do p. Stanisława Polanowskiego, jako wnioskoduwcy 
wspomnionego projektu.

„Kapłani, prawdziwi iJniaci, którzy pierwsi o- 
dezwali oię w Galicji do a woleli współoraci, ażeby 
ci wierni poroitali św. Stolicy Apostolskiej i swej 
narodowości, przez moje nsta składają pana najser­
deczniejsze podziętiowanie za postawienie wniosku

w -tejmie krajowym, dotyczącym Utcanowienia 3 stul 
kanonicznych przy gr. kat. metopolitaluym konsf* 
storzu z upos<ź-.nia Wys. Wydziała krajowe?® 
erygować się mających.

„Że wniosek ten nie na rękę moskalofilom - 
wstecznikom, których ostateczną tendencją, rozp** 
lać i do ostatnich krańców doprowadzać nienawiść 
i ntradniać harmonię i zgodę dwóch bratnich, n» 
jednej ziemi żyjących plemion, dowodzi ta OKoll.’** 
ność, iż z ta^ą zapalczy»ością rzucają się w dzien­
nikarstwie rnskiem na jego osobę i nie wstydzą się 
hańliącemi paszkwilami plamić wysokie jego wobec 
kraju — zasługi!!!

„Raczy pan dobr. nie zwazac na lnżne te głos/ 
w kraju i wr szlachetnym zamiarze nieustawać, pomny 
na to, iż opinia najzacniejszych i najszlachetniej­
szych z upragnieniem o-żenuje urzeczywistnieni* 
jego wniosku przez poparcie go większości sejmu, 

„Każdy nieuprzedzony wyzna z nami, że pan 
wnioskiem swoim sięgasz w dalszą przyszłość i u- 
tradniasz do tronu m tropolitalnego przystępu tym, 
którzy na zewnątrz wynaiują się jako baranki 
stada Chrystusowego, wewnątrz zaś są wiley d a- 
pŁżni. Dla tego stczęść Boże jego tak szczęśliwie 
pomyślanemu wnioskowi — szczęsć B ze i dalszym 
prac im na tej drodze przez pana przedsięwziętym. 
Wdzięczność prawdziwych Unistów wLcznie to­
warzyszyć mu będzie, a błogosławieństwo nigdy nie 
ustanie.

Z Wysokiem poważaniem laba nieznany pana 
dobrodz. wszelako najżyczliwszy m. p. ks. Modest 
Zarzycki gi*. kat. proboszcz Z Jeżowa, emer. in­
spektor okręgowy S2kó( ludowych.

Zoiczó w (poczta Rohatyn) dnia 18. paź Bier­
nika 1882."

Pan Polanewski następującą na ten adres wy 
stosował odpowiedź:

„ M o s z k ó w  dnia 24. p&żJziernix& 1882.
Do P:zewielebiego księdza Modesta Zarży skle- 

go g f kat. proboszcza, emeryt, inspektora okręgo­
wego szkół ludowych w Ż łczowie.

01 dziecka kochający ojczyznę nas-ą, od dwu­
dziesta i&t powołany do sprany pabliouaej, dozna­
łem nie jednej chwili miłej w uznania mej pracy.

Niemniej, na takiej biesiadzie, jaką mi Czci­
godny pasterza sprawiłeś, nie byłem.

Dzięki Ci za słowa aach»ty i uznania. — Ca­
łe Z/cie pr&gaąłem by stwierdzono, źe działałem 
ja no Polak serdecznie zrodnlęty z rodzonymi brać­
mi Rusinami.

Nigdy nie zabolało co zły człowiek o mnie po- 
wiedaial, albo uapisał. Na jelno chciałbym zasłu­
żyć by oilając m* ostatnią przysłngą, kapłan Uni­
ta mógł powiedrieć: „Złym się nic podoba1!."

Z ncjgłębszem pow&i liem, powolny siugi Sta- 
n:słato Folanowski w. r. poseł ziemi Żółkiewskiej.*

* Lwowskie Koto lltarackle Z powodu obra­
nia k». Roman. Czartoryskiego prezesem Koła lite­
rackiego— Ziarno powiada Co następuje:

„Każdego, kto nmie tylko zastanawiać si(y u- 
derzyć mn< iJ wybór prze?.odnicząoego „Koła*. — 
Koło jest ar^siyczao-litetacliem, któż więc powi­
nien mać na czele takiej instytacji? — Odpowiedź 
Sama kię uatnws... Jakii wybitny literat lab arty 
ita — lnb wreer-ie zisłazony mei ęn&i literatury 
i sztuki. Tymczasem na kogo padł wybór? N iealo- 
wieka, który nie jest pierwszym, ani dngint, ani 
trzecim, a za kandydaturą jego ohyoa t j li to 
przemawiało, że jest „porządnym człowiekiem.* —  
Porządny człowiek — to bardzo wiele —  porządny 
człowi. ł  — to bar Izo mało !"...

To zapatrywanie się Ziarna podzieliły w zu­
pełni &ci Nowiny toarezau h ( , dodam y jerzeae 
od siebie:

„Nasuwa się tn mimo woli uwaga, śe jehteze
wid ocznie nie otrzęsu?my oię ie starego serwu u  mu 
wobec poweg roia i imienia!.. Pocietrsjącam to 
ulu jost!*...

Z powoda tegoż wjborn nmie iscz. wychodzą­
cy w Krakowie Freegląd literacki i artyetyceny 
nastę.mjący wier oyk:

„Wi. it Koło literackie 
Iście lwowsko - iomoki a.rij,
W którem dosiedli Pegaz:*
Książę Roman 1 Ekstaza 
Alboi my to jacy tacy 
A nie chłopcy, nie Lwowiacy 
Zapaleni demokraci 
I tsią-.cy  literaci.
W 2»ozfym rokn przy Ekstazie 
Y , latali jakby pazie,
2'er-rtZ znowu wielcy mali
Irzy księciu będiiem skakali. Hop i Lop ‘

* Slub cywilny. Wczorij popołnd lin o godzinie 
4 oluri s ę  w biur za prezydenta miasta ślab oy- 
feilny p. Lndwika I«1 .anders z pan:-ą Henryką Re- 
cheles, którzy zteklarowali się bezwyzuaniowymi. 
Aktu dopełnił prezydent miasta dr. Guiińiki. — 
Przed ganchem rataczowym i w przedsionkach rgro- 
midr.iłu się wieie pnbliosnoś ii, a przeaews-syttsiem 
pici nadobnej, rbzciek&«ionej rzadkim tego ro- 
maju u nas sposobem ślnbowania dozgonnej wiary 
i_ałźtń«kiej.

* Listy z  pogróżkami. W tych dniach otrzy­
mało d»ó<sh tutejszych ub/watdi listy z pogróżka­
mi w cela wymaszonia od nich znacznej kwoty ple-
męż.ej. Jeden z takich listów otozymał p. Karol 
Atsielka właściciel browaru. Autor lista w imieniu 
socjalistów weswat p. Kisielkę, ab/ do 24 godzin
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kur u z jakich Iwudiiestu ■'•chitektóu -  sma- 
tno by było tylu ludzi poświęcenia nie znaleź- 
w kraju — wpadło pa ząmek z tjloma rn^ztc* 
wani&mi, naraędzismi, każdy ze swymi 6 lnb .0  
ladźmi, każdy żądając potrzebnej wolności dzia 
łania t j. płondrowania. otwierania, prącia mu­
rów, odrywania gzemsów, odbijania tynków — 
przypuściwszy, że nnjucnirjsza komenda wojsko­
wa na to by przystała 1 Istne helium omnium 
contra om«e.«, a w tej walce o byt czy o chwałę 
jedną z ufiar byłby z pewnością budynet sam.

Nie, gdrie kneharrk sześć tam nie ma co 
,eść Chcąc dójść d , praktycznego wyniku, trze 
d, było robotę jedudbm pr mierzyć, a o rszyst- 
■ iejk rozstizyga tc tyiko trafny wybór człowie­
ku Nit przesądzi.jąc wartości pizyssłej £ ‘acy 
Pry lińskiego i nieomylnej trafności jego wyboru 
do tecro zadania, -daje ram słę przecież że daje 
on niejakie rękojmie sumienności i znawstwa.

Nie przeczymy , że je ien błąd został przy 
tej sprawie popełniony. Jest rzeczą naturalną w 
wynidka podjęcia takich robót oglądać się co­
kolwiek na łudzi, utómy ' i  tym samym prred 
miocie już praco»*li, którzy mają za soba prse- 
ezłość czy to praktyczną czy stukową. A jdieli 
prywatnych radrić się ni? cl ciano, wpzak jest 
ństyl ucja więcej niż ktokolwiek głusn tutaj ma­
jąca, .bsi jej komisja historji nntuk4, któiej « ład 
i pow aćne prace na pewien wzgląd zasługiwały. 
Jeżeli akademię o opinię pytają pi *v projekcie 
reformy szkolnej, jeżeli ją  powołują do ucenri uia 
gmachu sejmowego we Lwowie, toć daleko bar­
dziej jest ona wskazaną jako powagi w kwe 
stjach czysto naukowych które rozstrzygają się, 
że tak powiem, pod nosem, i&ko natnraiuy do­
radca i -rb iter gdy chodzi o rzeczy historji sztu­
ki w Polsee. .Oddając zatem ■ iględów prak­
tycznych robotę jednemu, należało tej korporacji

Dowierzyć nad >im kuhtrolę i dozór, ją o wska­
z ó w k i  pytać i jej oddać, potem refsrat. Tbgo u 
czynić zaniedbano ; stało s'ę, a może ssczęście, 
źe w tych warnikach pornczono robotę około 
zbadania zamku me koma iunemn jak tylko p 
Prylińskiemu.

Jak  on odpowiedział z«nf*nia, jak  s ij  wy­
wiązał z m szczytnego lecz niełatwego zadania, 
wkiótce będziemy się mogli przekonać, jaż dziś 
o?wet uprzedzając koniec pracy, możemy wy 
jawić.

Odrzuciwszy wszystki i nowsze dodatki, a 
zestawiwszy to, czego dokonała epoka cd Zy­
gmunta* I. do I I I ,  z tem co jaż wówczis u a 
no*, ano : przeszłości, wygotował plany i widoki 
onaynkn, jak się ten przedstawiał w upoc^ swej 
największej świetności, przyczem uwzględni! też 
i jóźniejsze szczegóły, o ile one nie popsuły ca­
łości budowy Z /gm ia ta  I. i o ile aitystyczuy 
B‘.s>ą charakter ; a wi^c hp-_ wiwe nowsze z 
XVII. wieku i ornamentacja wielkiej klatki scho­
dowej w części północnej, * czasów Angnstą II, 
wra8icie dekorację apartamentu drugiego piętra, 
wprowadzoną pr2ed stu laty z okazji nmieszcze­
nia tam na i zas krótiri St ani3ła#^ August* wra 
z dórerem Sześćdziesiąt dużych tablic, będących 
ju t na ukończeniu, zauiera nakreślone na wiel- 
. ą skalę rezultaty tych sBidjów, podzielone na 
cztery grap-j- !) P laiy  i ogóli e widok4, ora a 
p rzek r j e ; 2) szczegóły ornamentacji; 3) szcz^ 
gółr techniczne; 4) uzupełnienie rzecz*' braiinją- 
cych i rozwiązania zagadek, co do których dane 
nie były dostateczne.

Hi .torja tej ostatniej grupy byłaby najcie­
kawszą. Iie to potrzeba było poszukiwań za wi- 
doham i rysunkami starami, kombinacyj ich i 
kontroli wzajemnej, ile pod óżj u  opusami i in 
w entam m i w różnych zbiorkach po kraju roz

proszonemi, za staremi obrazami, sztychami, ile 
pracy, aby wytworzyć sobie metodę prawdziwe­
go krytycznego ich zużytkowania, jaką wreszcie 
rozwinął budowniczy prawdziwie filologiczną e- 
rndycję w zestawiania i tłómaczenia tekstów pi­
semnych. tak  często bałamutnych lub niejasnych, 
nad tem się rozwodzić, zadaltko oy nas zapro­
wadziło W pomnę tyiwo o ważniejszych trudno­
ściach i przeszkodach, jakie stawały mr w dro­
dze w postaci restauracji niby umiejętnie aoso- 
njwanycfa w nowszych już c r-sach ; o pawilonie 
sąsiadującym z „Kurzą Stopą*, którego gotyckie 
lakow ania pierwotnie tyu > po wały piQrasvego 
piętra sięgające, przed kilkudziesięciu laty zo­
stały przedłużone aż de dach* drngiegu piętra 
przyczem dia ilicowau.a morów nieróauej gru­
bości, zamnrow»nc du uńństocklową warstwą ce­
glaną cała kamienną facjatę drngibgo p iętrą  w 
pięknju  późnym i enesansie przen Zygmunta III. 
wystawionego i ukoronowano całą przj rtiwkę 
rojzajem gutyckiej atyki, nadsztnkowywigąc oa 
razem d«w«o g A j kie szkarpy na wynukość i 
na szerokość; jakie trudności przedstawiano 
wobec tugo dotarcie do pierwotnej postaci pawi- 
lonn, nii trzeba mówić, zwłaszcza, gdy istotne- 
g > kształtu i wejrzenia drugiego piętra nih i jnż 
aie pamiętał, albowiem jak się zdaje, jaż da­
wniej powierzchnia jego kamienia nadstawioną 
cegłą ł ył; zakryta, Wspomnieć także nie zawa­
dzi o trądzie odgadywania konstrukcji dawnego 
di cha, z którego jak  się pokazuje, dach obecny 
najmniejszego fragmentu nie zawiera, i  który 
niegdyś inne nieco tylko podobne przedstawiać 
musiał kształty, nie mówiąc już ? ni przechowa­
nym nigdzie wzorze dekoracyjnej jego i trony, 
która jak była świetną, dowodzą m  e, te  uarw- 
ne dachówki, przypuściwszy nawet, że z różnych 
puchudzą epok. (C. d. i .)



z 'o ijl  8.800 rłr. we framudze piwnicy ratusza, w 
przeciwnym b iwiem razie grotą mu kary z kodeksu
socjalistów, a na wypadek doniesienia do policji — 
kara śmierci! P. Kiii^lka odpowiedź ewoją (bjz 
załączników w f>mle b nkowych biletów) złożył w 
eznaczonem miejscu. W tej odpowiedzi zaprosił 
nieznajomego autora, ab/ pi fatygował aie do niego 
do domu, g'zie mu wypłaci.. należ; t 46. Groźny so 
cjalista dotychczas się nie zjawił!... Zapewne prze­
czuta, Jską należytośó mógiby otrzymać....

* Samobójstwa nieletnich. W Kiszyniewie w 
tych dniach wydarzyły się dwa samobójstwa, zwra­
cające na się powszechną uwag?. Uczeń 3. klasy 
miejscowego prcgimnazjnm, Pantyfiski, zostawiony 
po lekcjach w „kozie", powiesił się. — Przyczyny 
targnięcia się na whsae życie dotychczas nie wy­
kryto, dlatego też samobójstwo objaśniają nienor­
malnym stanem psychicznym denata.

Dragi samobójca, uczeń klasy pierwszej, Kra­
szewski, jak donosi Nowoje Wremia, krewny na­
szego powieściopisaiza, odznaczający sij celującem 
sprawowaniem i postępami w naukach, nagle prze­
padł bez wieści i dopiero po trzech tygodniach 
znaleziono jego trupa w studni, bez żadnych śla 
dów gwałtu ; przekonano się przytem, iż przed ran 
ceniem się do wody zdjął on z siebie obuwie i 
ubranie.

* Morderstwo popełzioce zostało na osobie 
włośdaeina, Jurka Guregi z Węgier, który idąc na 
jumack do Starego Sącza w towarzystw ia wło­
ścianina Zadarły z Jarzemtiuy, częstowany był 
wódką przez nieznajomego mężczyznę w karczmie 
młodowskicj, zkąd wszyscy trzej o północy wyru­
szyli w dalszą drogę. — Zadarła tsierdzi, że pod 
Bytrą nieznajomy mężczyzna napadł w sposób roz 
bójnicry na nieb, przyczem Guregi utracił życie, 
on zaś zdołał ocalić się ucieczką. Ó * nieznajomy, 
jak sprawdzono, udał się po dokonanej zbrodni w 
dalszą drogę przez miejscowość Mniszek na Wę­
grzech. Zarządzono za nim pegoń.

* W płomieniach utracił życie 22 letni syn le­
śnego dworskiego Matusika w Łibrantowej, w po­
wiecie nowosądeckim, podczas pożaru który, wznie­
cony zbrodniczą ręką, pochłonął leśniczówkę dwor­
ską. Podejrzany o sprawstwo tej zbrodni włościa­
nin został nwięziony.

* Dary. P. Zygmnct Piwko, właściciel dóbr w 
Słobóace leśnej i hnty szkła w Majdanie górnym, 
darował miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej we 
Lwowie 24 słoików na przechowanie okazów nasion 
potrzebnych do nanki w szkole, — zaś p. Mrksjr- 
milian Bodyńiki c. k. radca rzą*u, rozmaite okazy 
nasion, tndzioż okazy wosku ziemnego, oryginalne­
go i czyszczonego ; za co c. k. Bada szkolna okrę­
gowa składa podziękowanie ofiarodawcom.

Dla wydalonego djnrsisty chorującego od 6 
miesięcy a obarczonego 6 dzieci, pozostają­
cego bez żadnego utrzymania, złożyli pp. urzędnicy 
starostwa w Kałusza 8 złr., K. W. 1 złr. Razem 
9 tle.

9 M im a  pneayslswe w ratuszu n U i u i s  
•4 gods. 8. io 1.; w penłedaJalak 80 *, W fas# 
dii* 80 i.

* M azotn kr. Dziedutzyeklega, oli«Ł Teatral* a 
eiwart# w śroeę i sobotą ed 11. a rana do S, gc« 
#«tey popohnL w święta i siedziało od 19. de 1. 
gedtóaT

* StazeMI ZK ł̂ada nar. im. Osao-ihskSeb otwarte 
aoduieunie — prócz świąt — od weds. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3—6tej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* lutro we czwartek: Św. Teodora. — Św. 
Tereutija.

* Wiadomości policyjne Z dnia 7. b. m. 
T«.msaz Siedlarski średniego wzrostu, pociągłej dziu- 
batfj twarzy, blondyn, po dokonaniu kradzieży 
kwoty 60 zł. na szkodę K. B gospodarza w Pa­
siekach »ubrzyclich, umknął do Lwowa.

Skradziono: Pani M. B. z pomiesz. 1. 120 nl. 
żółkiewska czarny płasuez ubrany pluszem wart. 
20 zł — Pani W. B. z kieszeni płaszcza pugila­
res w kwotą 23 tl .

Pani F. B. zgubiła w ulicy Karola Ludwika 
szrur korali wart. 200 zł.

— Z Zwlnlacza. Okropnej katastrofy doznał 
dom pp My»ł/*skich w Z*iaiaeza Niejeden z czy­
telników w.trząście ramionami i pomjdii, że ideali- 
sowane fakta dragi posądzi o przesadę. A przecież 
to oo p!stę jest prawdziwe, choć straszne i bole­
sne — są tej tragicznej eeeny świadkowie naoczni.

Bawił tu od kilka tygodni za urlopem wnuk 
starszej psoj Mysłowskiej, a siostrzeniec rodzony 
p. Józefa M, sławskiego, — młoly, 28-lotui starszy 
porucznik Ponińokl, pełen nadziel młodrieniec. — 
W niedzielę 20. peźlziernika wśród Iglów i żartów 
bawiąc się wesoło a pieskiem domowym, chwycił 
za stojącą w kącie pokoju laskę strzelającą, którą 
jakiś nieostrożny gość nabitą zostawił i strasząc 
psa, ulerzył nią przoz daiwąy zbi g fatalizmu, 
ujętą nie za r 5kojrść, lecą u wylotu, po kilkakrcć 
w poeadskę tak nieszczęśliwie, że laska wypalił * i 
strzeliła mu w nogę Marasie postrzał zdaw?ł się 
być 1 kkl, gdyż widcczne ślady śiótu bekasiego r. 
przyrządu na pozór tik niewinurgi jaką jest laska, 
cie mogły w żaden sposób wzbudzić raj mniejszej 
nawet obawy — temes aiem niestety stało się ina­
czej — prócz naboju weszła W n«gę zakrętka dolne 
laski, co spowodowało spotęgowanie «dj strzało, 
kt6 r idą: o i dołu do góry, sięgcął bardso głęboko, 
a n rase jąc w biegu błonę brzuszną, & prawdo- 
pod bnie i wątrobę, wytworzył krwiotok wewnę­
trzny i zatrucie krwi żółcią Mimo starania i spie­
sznego ratnnku, bo wypa>kirm lekara był w domu,

a dwóch Innych, wojskowych zaraz (prowadzono, 
którzy niezwlekając odbyli operację bardzo dokła­
dną celem wydobycia skówki, niestety atoli wyna­
leźć się niedającej — w 48 godzin od chwili wy­
padku, biedak życie zakończył wśród łez i żalu 
rodziny, glębrkicgo smutku sędziwej b.;bki, złama­
nej wieloma w życiu przejś iami i nieutulonej je­
szcze w żalu po niedawnej stracie córki swej, hr. 
Ponińikiej, a matki ni-.b rsiczyka, najzacniejszej 
anielskiej kobisty.

Był to bardzo miły chłopak, dobrze wy­
chowany, z dtb-erai zasadami, nieocenionem ser­
cem dla rodziny, objwją*.kowy, odważny w boju (od­
był kampanię w Bośaii), zdolny ofner, ujmują y 
wszystkich grzecznością i uszanowaniem dla star­
szych. Wezwany biedny zdesperowany ojciec, już 
po śmierci jedynaka prsjbył na miejsce nieszczę­
ścia. Chwila to była okropna, to pierwsze jego 
przywitacie, ten ż»l rozpacz biz granic;— bo tes 
to dramat jakich mało. katastrofa na wzór nieda­
wno odbytej w Wenecji z nieszczęśliwą PUterówną

Licznie zjechała się todzina i sąsiadzi na smu- 
tny ib-zęd pogrzebowy, któ:y się wczoraj odbył 
Jnż po pogrzebie przybyło 4 oficerów z Czortkowa, 
wezwanych telegraficznie od garnizonu z Temeszwaiu, 
w którym służył ś. p. Franciszek, tby złoijć wie­
niec na grobie jego i wyiazić kondolencję dla ro 
dżiny. Miłą btrdzo była ta pamięć i cześć odlana 
zmarłemu, który potrafił w pułku wyręb.ć sib.e 
taką «ympatję i poważanie u kolegów. — Przebyto 
kilka dni strasznych epizodów, które na długo ślady 
bolu zostawią i przejść, któro nawet najzimniejszych 
wzruszyły do głębi. Bóg jeden zdoła pocieszyć ojca 
strapionego i siostrę biedną, którzy w nim — tyle 
nadziei p kłalali. — Zwiniacz 3. listopada 1882.

— Stanisławów d. 7. listopada. W piątek d. 
10. liatopana w sali teatralnej odbędzie się kon­
cert pani Amelii K a m i ń s k i e j  za łaskawym 
współadziałem amatorów i amatorek panny Kostial, 
pana Krotoch* ila i pana Marka. Koncertautka od­
śpiewa : a) Arję królowej z opery „Buy b)
arję i  opery Gounoda: „Cicq Mar«“; c) „Łaskawa 
dziewczyna” pieśń Żeleńskiego; i „Kochaj mnie” 
mazurek Szopena. Pan Biernaekj artystyczny dy­
rektor Towarzystwa muzycznego imienia Moniuszki 
przyjął z uprzejmości towarzyszenie konoeitautce 
na fortepianie. „Taniec szkieletów”, danae macabre 
kompozycję Saint-Saensa, odegrają na fortepiasie na 
oztery ręce panna Kostial i pan Marek, oboje zna­
komitości na fortepianie. Oprócz tego odegra panna 
Kostial ulubienica naszej puolicznośoi „Prządkę” z 
opery “Fliageuier Holl&ider* układu Liszta i po­
lonez Mikulego.

Pan Krotochwila znany w muzykalnych kołach 
jako wiolonczelista i zażywający głośnego imienia 
jako deklsmator, wygłoti okolicznościową poezję.

Dochód z tego koncertu przeznaczony jest w 
części na pogorzel ów miasta Tyśmienicy, których 
z wiosną bieżącego roku wielka klęska ogniowa 
nawiedziła.

wej, tak i ł  wyrównane będą taryfy i w przewo­
zie lokalnym z taryfami dyfferencj&lnemi, dla 
frachtów z zagranicy, przez Austrję przewożo- 
nemi.

Dzienniki moskiewskie donoszą, łe  Todle- 
ben powołany został do Petersburga, w prasie 
zaś zagranicznej obiega pogłoska, że ma on zo­
stać w miejsce Obrnc/ewa szefem jeneraiaego 
sztaba, z czego wnosią że Moskwa coraz powa­
żniej zabiera się do przygotowań wojennych.

Nowa Prcssc, a wiec źródło dość podejrzą 
ne, twierdzi, że rząd frasenzki zakomunikował 
poufnie rządowi angielskiemu propozycje sojuszu 
franko moskiewskiego, jakie robił świeżo w Pa 
ry in  Ignatiew. Według projektu tego paaslawi 
sty, miał ten sojusz być skierowanym głównie 
przeciw Anglii.

ż  powodu wniosku ks. Chełmeckiogo o za­
prowadzenie języka polskiego na kolejach gali­
cyjskich, napisała swojego czasu Nowa Presa?, 
namiętny przeciw nam artykuł, w którym mię­
dzy innemi twierdziła, że ze względów wojsko­
wych nie można zaprowadzać języka polskiego 
na kolejach galicyjskich, bo wtedy władze woj 
skowe nie mogłyby się porozumieć z admini 
stracją kolejową. Owóż artykuł ten podnosi obe­
cnie Kieiolanin i powołając się na Nową P resą  
wzywa rząd, aby powydalał wszystkich urzędni 
ków Polaków z ko’ei żelaznych w prowincjach 
południowych i w Królestwie, gdyż tym sposo­
bem w razie wojny, grozić może caratowi nie­
bezpieczeństwo, że ma koleje nie dopiszą A rty­
kuł teu Kiewlanina bardso się podobał Now. 
Wremieni i MosŁ Wicdomostiom, przedrukowa* 

ją  więc z niego ustępy i popierają jego żądania.

Noiooje Wremia donosi o odkrycia nowej, 
bardzo znacznej malwersacji w rządowej szo- 

steńskiej fabryce prochu pod Czernihowem. Mal­
wersacje datują się już od dziesięciu lat, a mu 
s ją  być bardzo znaczne, skoro np. fabryka otrzy 
mała ze skarbu 1,800.000 rs. za cegłę, którą wy­
rabiano we własnej cegielni po rs. 9 za tysiąc, 
a liczono skarbowi po rs. 18 kop. 50. Dalej zna­
czne sumy płacił skarb fabryce za drzewo po­
chodzące z rządowych lasów, za piasek do drogi 
szosowej, którego wcale nie używano, albo któ­
ry  znajdował się na miejscu i nic kosztować nie 
mógł. F ak ta  te wykryła wysłana na miejsce 
przez główny zarząd artylerji specjalna komisja 
śledcza.

6o*pcdsrstw 8, przemysł I h tn d d

LWÓW dnia 8. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritaa Lwów. Według jakości;

Pam dca  czerwona od 8*15 do 8 60 zł., biała 
od 8 40 do 8 70 zł., żółta od 8*— do 8 30 zł., je­
sienna od —*—  do — ■— zł. — Zyto od 5 75 do 
6 — zł., jesień, od —*— do -*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6*50 do 6 90 zł., pastewny od 4 80 
do 8* — zł., jesień, od — *— do —.— zł. — Owies 
od 4 90 do 5 10 zł. —  Oroch do gotowania od 
7*60 do 9*— zł., pastewny od — *— do —*— zł.
nowy od —*— do    d . Wyka od 4 85 do
6*30 zł. —  Bób od 7*70 do 12 75 zł. — Kuhu- 
rudaa s‘ara od — *— do —•— zł., nowa od 5 25 
do 5*50 zł. — Rzepak zimow. od 13 50 do 13 85 
zł., rzepak letni od —*— do — •— zł. — Lnianka 
od 10 — do 11 25̂  zł. —  Nasienie lniane od 8 75
io  9.— zł. Nasienie konopne od —*—  d o -------
zł. — Koniczyna od 48 — do 54 -— zł. — Kmi­
nek od 24 50 do 25 50 zł. — Anyi od — *— do 
— — zł. — Anyż płaski od 25 50 do 28 50 zł.

/Spirytus za 10 000 litrów procent:
--- Gotowy od 29 40 do --*—; zł., listopad-maj 

• zł., sierpień grndzh ń —•— zł.
W a l u t a :  Marok ~  58 45 Bubel 1*18'/,— 

Napoleondor 9*47 */,
Wiedoó, d. 6. listopada. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich
niemieckich 429, razem

335
2732węgierskich 1968, 

sztuk wołów.
Płacono galie. stajenne 58 do 60 złr., oso­

bliwy 61 do 6 2 złr.
Węgierskie stnjenae 56 do 61 i — złr. 

bliwe 62 do 64 złr.
Niemieckie 57 do 61 i 62 złr.

W. Amirowicz de K .
Targ był mdły.

OSO'

Schel*.

Ttoi? M. Nar. i osiai. iMmścl
We wtorek odbędzie się zgromadzenie po­

ufne członków Koła politycznego. Głównym 
przedmiotem narady będzie sprawa wyborów do 
Bady miejskiej we Lwowie. Mianowicie Koło po­
lityczne ma określić stanowisko swe wobec kil­
ka kółek, które się potworzyły we Lwowie i 
zajmują się sprawą tych wyborów.

Od d 27. listopada nssiąpi na wszystkich 
kolejach austriackich zaiźene taryfy przewozo

Dzisiaj Rada nadzorcza banku krajowego 
mianowała dyrektorami banku krajowego Anto­
niego Wrotaowskiego i Władysława Smolkę. Ozna­
czenie im pensji i mianowanie trzeciego dyrektora 
odroczono.

Wiedeń d. 8. listopąda. (Pryw.) Wczoraj 
wieczór ponowiły- się rozruchy robotnicza na 
przedmieściu Neubau. Zbiegowisko trwało do 
północy. Poliejintów obrzucano kamieniami, z 
obu stron są pokaleczeni. Wojsko rozpęlziło 
tłumy.

Wiedeń d 8. listopady. (P ryw ) Kronawetter 
wczoraj świetnie replikował blbsowi. Agitacja 
wyboreza jest niesłychana. Może przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między Kronawettrem a 
Stourzhem.

Budapeszt d 8. listopad*. (Pryw.) Na po- 
ufnem posiedzenia delegacji węgierskiej minister 
Kallay, mówiąc o powodach powstania w Bośnii, 
obwiniał Czarnogórę, że to ona głównie swe ta i 
agitacjami wywołała to powstanie. — Według 
sprawozdania dr. Funderiika wymagać będzie 
reforma armii stałego obciążania w ordynat jua 
44.600 złr. reesnie a w ekstraordynarjum 
600.000 złr.

Budapeszt d. 8. listopada. Wczoraj na po- 
ufnem posiedzeniu delegacji węgierskiej minister 
Kallay odpowiadając na zapytania sprawozdawcy 
kredytu bośniackiego, B*rossa, rozbierał najpierw 
powody ostatniego powstania. Powstanie, wy­
wołała nie ©kkupacja, ale anty pat ja owych indów 
do wszystkiego co obce, dalej składał się na to 
wpływ ludności czarnogórskiej, tndziei inne o 
koliezności, jak np. może zbyt wielka, jakkol­
wiek usprawiedliwiona otucha rządu iż Stosunki 
się ustalą; redukcje wojsk okhupacyjnych, k ó 
rej ciała prawodawcze żądały dla zmniejszenia 
kosztów; miejscowe aienkontsntowanie, niema- 
jące widomej przyczyny, ale ośmielane agitacją z 
zewnątrz i brak należytej eRergii w tłumieniu 
powstania zaraz na początku.

Podobnie i rekrutacja była tylko u ’yfą za 
środek agitacyjny, ale nie wywołała powstaaia. 
Lud waleczny, otumaniono, terroryzowano. Po­
wstańcy w przeważnej części tylko przymuszeni, 
ale nie z własnej ochoty brali udział w ruchu, 
jak mi to sam potwierdził jeden z naczelników 
powstańczych Wielu jeńców podnosiło, że ule 
gli terroryzmowi z zewnątrz pochodzącemu, że 
jednak tego żałowali, ujrzawszy potęgę monar­
chii, przeciw której już n gdy buntu nie pod­
niosą -

W genezie i przebiegu powstania, w braku 
określonych dążeń tkwi nadzieja i rękojmia na 
   — “ — m w em aH W — m

przyszłość, że gdy nastąpią jeszcze pewne oko­
liczności, jnż się tam takie rnchy nie pojawią, a 
w danym razie na mały obszar się ograniczą. 
Do tego potrzeba pozostawienia przez pewien 
czas dostatecznej ilości wojska okkupacyjuego ; 
tudzież należy ustalić admiuistraeję z siedzibą w 
Serajewie, i dotychczasową hierarchię urzędni­
czą zatrzymując, silnie umocnić zwłaszcza zakres 
czynności starostów. Wszystkim urzędnikom na­
kazano, aby z obowiązku stykali się z Indem 
uietylko urzędowo, ale i w życia prywatnem. 

Główsem zadaniem jest *, skonsolidować ad 
linistrację i usnnąć wszelki wpływ obcy. Co do 

tego, potrzeba będzie zarządzić w najbliższym 
czasie pewne środki ostrożności,, które snać ten 
wpływ usnnąć zdołają, gdyby go jeszcze raz u- 
iyć próbowano. Zresztą wedłag relacyj, jakie mi­
nister spraw zagranicznych otrzymał ostatniemi 
czasy, nastąpił w Czarnogórze pewien zwrot w 
tej mierze, może w skutek lojalnego przyczynie­
ni* się księcia czarnogórskiego.

Należy koniecznie już ze względów polity­
cznych podnieść dobrobyt w krajach okkupowa- 
nych, — wszelako w ramach obecnego budżetu 
rząd nie nie zdoła uczynić w tym celu, i  chyba 
tylko popierać naturaluy rozwój. Ta ilość woj­
ska, jakiej minister wojny żąda, jest jeszcze do 
pewnego czasu absolutnie konieczną; sądzę je­
dnak, że jeżeli wspomniane warunki nastąpią, 
będzie można wojsko okkupacyjae zredukować. 
Do pokonania opryszków, jacy się w pewnych 
pogranicznych powiatach zjawiają, najlepszem na 
feażdy sposób jest zamierzone utworzenie rucho­
mej kolumny z 300 ochotników. (Żywe oklaski.)

Na dalsze zapytanie oświadcza minister 
Kallay, że przedłożony budżet bośniacki aa r. 
1883 polega na zupełnie rzeczywistych podsta­
wach (co też cyframi z głównych podatków 
stałych wykazuje). Co do wydatków, należy u- 
względaić, że zakorzenienie się monopolu wyma­
ga dłuższego czasu i wkładów. Znaczniejsze 
wydatki obrotu finansowego przypadają głównie 
aa monopol tytoniowy, i jnż w ydtły rezultaty 
pomyślne.

Uznaję ważność kwestji agraryjnej, nie zda­
je  mi się jednak, aby możliwem było takie onej 
załatwienie, któreby od oba dzielnic monarchii 
zbyt wielkich ofiar wymagało. Należy na to wy­
szukać sposób, specjalnym stosunkom miejscowym 
i interesom odpowiadający.

Pocieszającem jest, że tam, gdzie zręczni u- 
rzęlnicy doprowadzili do jako tako znośnych 
stosunków między begami a włościanami, kwe- 
stja U  już postradał* cechę zapalną. Nieprawdą 
jest, jakoby w skutek zaprowadzenia monopolu 
tytoniowego powstało rozjątrzenie. Produkowana 
ilość tytoniu znacznie się podniosła, i ludność 
sama nastręcza ułatwienia przy zaknpnie ty- 
toniH.

Departament bośniacki wministerjum spraw 
wspólnych opłaeauy jest z dochodów bośniackich. 
We wszystkich powiatach Hercegowiny panują 
rządy cywilne, do których też należą niektórzy 
oficerowie, pełniący służbę urzędników. Stojący 
na czele Hercegowiny major jest jako naczelnik 
obwodowy podległy rządowi cywilnemu. Rekru­
tacja będzie w przyszłym roku tak jak w bieżą­
cym przeprowadzoną

Minister wojny konstatuje, że między rekru­
towanymi z Bośnii i Hercegowiny żołnierzami 
nie było licznych wypadków zbiegostwa.

Minister Kallay oświadcza, że wszystkie go­
towe drogi stoją pod administracją rządu krajo­
wego.

W końeu odpowiedział jesjeze minister na 
kilka innych zapytań, pociem dyskusję zamkuię
to, i  --- - -  -- * * • •
rjum

Hotel WABSZAWSKI: S. Wasilewski z Są­
dowej Wiszni. K. Gostyński z Swietlauki.

P O G I Ą G T  K O L E J O W E  
p o d ł u g  s e g a r u  l w e w s k i e g ó  

nrtyekc-dzą de Lwowa:
Z KBAKOWa: o gods. 5 n in  40 rano pociąg pospieasn^, 

o godsltue 9 mu. 27 wieczór pooąg osobowy, o go- 
daiiais l i  a  la. 20 preed połoiiaieia mięszansy.

Z CZEBNI OWucC: o godzino 10 min. 0 wieczór poo ąg 
pospiossay; o gods 4 a is ,  5 rano pooiąg mieszamy, 
gods. d mi*. 52 po połnftuia pooiąg mięsiacy.

Z PODWOŁOCZYBa  : na dworzoo w Podzamczu o godzi­
nie 8 >suł 18 rsnc i o gods. 8 min. 56 popołudniu 
pociąg mieszany,r\ł\wA-Ł

Z PODWSł OCZYBŁ- na dwossec główny lwowski e  go­
dzinie 10 min. !>0 wieczór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 8 mia 50 saao pociąg osobowy, o gtddrJe 4 
mifi 12 po poła dniu pociąg odessany 

a  STANISŁAWOWA s na Stryj, raso o godzinie !: mi­
nut 25, wieasóf o gods. 8 osin. 20.

Odsbodaą ne Lwowa:
DO KLASOWA: o gadzinie la  mia. 50 przed póbłoeą 

pociąg pospieszny; o godzicie 4 mic. bS rano pociąg 
osobowy, o godsiaio 5 minut 9 po połsdsiu pooiąg 
Miąesany.

DO CZBBJJIOWDBO: o godsinio 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
ssany, o gods 11 minut 10 w jecy pociąg mieszany. 

DO PODWOŁOCZY8Ł* b głównego dwore*, o godzinie g 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszacy, o godsinio 10 minet al

DO im N ińł^w Ifw A l*na Stryj, sano o godsinio 7 mi- 
aut 0, wieosór o go dziale 5 minut 45

W itd t i

Powszechny dług l»fi-
■twa (za 100 złr.)

Bonty anstr. w bank. 5 pro. 
„ „ w srebrze 5 ,

j . I f j i  po ZóO si.w.a. 4 pr.
t p  18«0 ,  500 „ „ „ 5 ,
S-S »960 „ 100 * * " . \
B-Jł 1S64 .  100 „ „ „ . .
Listy aut. dom po 120 z}. 5 pr 
Beata slota pre. . . .

Obligacje indamnuacyjae 
(z* 100 sir.)

Oałieyjskie . . . . . .
B u k ow łćsid o ....................

Inn* publiczne papiery.
Wegi erska renta zleta •  pr. po

100 *łr. w. a. . . • . 
W|giorsLa pot. koL po 120 <1.

5 preeeatowa . . . .  
W|giorska po*, po 100 cłr. 
TsinekapoSyoa. kol. po 4*/, fr.

78 8» 
7? 55 

119 20 
18 20 
185 6( 
171 - j  
145 50;

100 -  

99 601

119 50
184 50 
[117 76

127 -  
284 -

Akcje baokewe.
fngio-aaitr. po 200 i 120 
iouoaored. AoŁ Des. 200 
Ł łU dbedgow y dl. haud!»JwT7r

wigtor. toć rtr. |29r 60j 
»Wfc«. oakeoi iilae-au S  I

  - |<*> - |

77 10
77 70] 
20 

[181 6 *| 
186 2b 
(71 60] 
146

100 5Ol

119 76]

185 
1 8 26;

127 25| 
1285

[808 -  
<98 -

Iwo

lupowoaiy

Banku aust.-w«gie?skiogo po 
600 itr. . * . . . •  

Unionsbank po 100 złr. . 
i V orkohrsbank posr. po 140 A 
Wiedfldaki Benkrereia po 100 

sił- w. a. . . . . .  ,

Akcje kolei.
Albrechta jpo 800 złr. f  
AlfSldskiej po 200 złr. irebr. 
Iltbiety „ 200 „ „
gordybanda północnej po 100 

sto. m. k . .......................
fnneiszka Józefa po goo

ił. w. a. . . . . . .
Kniei gal. Karola Lud. po 200

zł*. V  k ........................
Morawsko - Stląska (central 

po 900 słr. . • • • •
Lwowsko- Ozoruiow. - Josska 

po 200 »ł. > • : * . *
Anstr. pół. soch, p« 800 sł. er.

,  * „ iJT .soo ,
Budolfa po 200 sir. srobr. 
Bledmiogr. po' 200 sł. w. o. sr. 
Staatseissnb.-Gea. 200 sł. wa. 
BUdbahn po 200 sł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 sł.
: ■■ » i,.  (łuupk.
 po 900 su . . . . . .

półnąo.-wsebed. po

887 989
5121 85121 fO 
l tt  -1 4 5  50

<14 80 115 10

69 £6 69 75]
]SU 50.912 -

*788 IS793 -

194 7ó!l95 26 

[818 75.814 —|

Wtgiw.sashoAa. (Wostb,) po
V ,~m . w. a. . .

22 -

170 25
2C6 -  
229 25 
166 25 
161 6 »j 
[849 8*[ 
141 85] 
82

161

1161 60i

166 75

22 26 

,170 75
. r ,

229 76 
166 75 
162 -  
1850 25 
141 60 
|882 50

161 60] 

[162

L i c t y  KsetnwBtt  
(s» 100 złr.)

Bodonered. ailg. óstor. 5 pr. ał, 
,  spł. w 38 lat 5 pr. w*a. 

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
OeW len k  hipot. 6 pr! wa.

i  Zakł. kr. włoś.6 ,  « 
Bank anstr. węg. m. k. 6 pr, 

• » „ w. a. 6 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (z* 100 złr.)
Albrechta po 800 sł. 6 pro.

srebr. w. a........................
AUSldska po 200 sł. 5 pr.

srobr. w- *• • • • • • 
Oseska i  800 sł*- «• w. a. 
BUbioty p o * ? ' * * •

. os. 188* * P*- *• w. a. 
" 0 18705,  ,  „
!  .  18725 ,  ,  „

ferdynanda p*Ł 5 P*e- m.k. 
„ ,  6 ,  W.6.
!  • 6 • «ebr

Gal.K. L. 800 st. 5 pr. ar. w *
U. os. 5 pro. 

em. 1871III om. 1871 goo 
,  IV. o.s 300 s ł .g Pł 

Lww.-Csor.-Jass.! om. 1885 
600 sŁ 6 pro. er. w. a -

18 7P 
98 »f

98 76
tOl 50 
100 7* 
100 16 
100 4<

119 25 
99 90 
n bo 

99 25 
102 50 
101 76 
100 8! 
100 6

94 6' 95 -

95 80 96 20
101 ~ 10 i 80
97 8 98 2'
97 80 91 10

100 V 100 56
101 50 102

-  ^ 105 75
102 _
107 35 107 50
100 - 100 26

—- — —
— — —

93 40 98 70

ICO 75 101

*6 75 96

IV. ras. tSi* 
sł. 6 pre, sr. w. a. S ? 

indoifa po 300 sł. m.a. 5 pr 
irebr, w . * , . . ' . .  

Sudołia em 1839 po 800 
5 pro. sr. w. a. . . .  

Islołfa *», 1872 po 800 zł
5 pro. sr, w, a. . . . 

siedmkigrodzkSąj m  200 złr.
6 prei. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sitaka), 

lakłttd kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbrnckie prom. pot. . , 
Keglerioh po 10 złr- »• k. 
Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lnbladska prem. pot. , .
Budzińskie  .................. .....
Polfy po 40 sto. m. k. . 
Budolfa po 10 słr. m. k. ,
K Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodskio prom. poi . 
SŁ Gocois po 40 *to. m. k. 
Stanisławowska (potyoska) 

po 20 złr. w. a, . . . 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindiscbgrStz po 30 zł. n k

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . • - * 
Frankfurt 100 sork. • • 
Hamburg 100 m  

[■OT fot.
100 frtsków i, *

*tą

94 5 

99 6 

99 60 

99 40

174 25 
87 75 
22 50
19 -
20 50 
28 50

85 50 
18 75 
51 50 
28 S
46 bO

24 25 
27 75
89 50

68 45 
68 4* 
58 45 

|119 80 
i7

95 36

99 80 

99 80 

99 7?) 

92 60

174 75
88 50 
£8 60

21
24
89 25 
86  —  

19 7* 
52 50
24 -  
47 —

25 —
88 50 
4) - -

68 60 
58 60 
58 50 

119 55 
I 47 26

----- ------„ -- ---- rw  , K---------y — “JY
o, i  następnie pojedyńęze pozycje ekslraordyna- 
jum co do rozłożonych w krajach okbnpowa- 

nych komend, wojsk i zakładów przyjęto.
Co się tyczy uwolnienia rezerwistów i re­

dakcji wojska w Bośnii, dał minister wojny 
szczegółowe wyjaśnienia, a mianowicie, że od­
niesie się do ciał prawodawczych w razie, gdyby 
zamierzono użyć rezerwę uzupełniającą.

Petersburg 7. listopada. Według Pet, Wied. 
w ciąga bieżącego miesiąca przyoędą do Peters­
burg* wszyscy komendanci wojsk i naczelnicy 
sztabów, celem złożenia raportów.

Wiedeń dnia 8. listopada. Wczoraj wieczór 
była znowu demonstracja {ludowa na Kaiserstrasse 
(Okręg Neuban) z powodu rozwiązania stowarzy­
szenia szewców. Gdy usiłowania policji były na­
daremne, a podburzany przez agitatorów tłum 
chciał przemocą uwolDić uwięzionych przewódców, 
to wojsko oczyściło ulicę.

Nowy Jork dnia 8, listopada. Wiadomości 
ojwyborach, sięgające po dzisiejszy ranek, wykazują 
znaczne korzyści demokratów, którzy w teraźniej 
szej izbie będą mieć większość.

Kairo dnia 8. listopada. Dekret khedywa 
odsądza mięszane sądy od kompetencji w spra­
wach o odszkodowanie, i zapowiada mianowanie 
osobnej komisji.

Wiedeń dnia 8. listopada. Z najlepszego źró­
dła zapewniają, że przy wczorajszym próbnem 
strzelaniu pod Felixdorf pękła rura moździerzowa 
z lanego żelaza a nie z bronzu stalowego. Od ka­
wałków rury uderzony zginął kapitan Matousek 
a porucznik Kuczera ciężko ranny. Innych zranień 
nie było.

Budapeszt dnia 8. listopada. Najbliższe ple­
narne posiedzenie delegacji austrjackiej zapowie­
dziane na piątek. Na porządku dziennym: ordy- 
narjum budżetu wojskowego. Jutro posiedzenie ko­
misji budżetowej. Porządek dzienny: budżety mi 
nisterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa finan 
sów, i trybunał kontroli rachunkowej.

Teatr hr. Skarbka.

We śrole dnia 8. listopada 1882 roku

Trzecie przedstawienie
Tow arzystw a am erykańskiego

The J. J. P h o i t e s
P r z y j e c h a l i  dnia 8. listopada 1882.

Hotel ŻOBZA: M. Komarnicki z Horpina. T, 
Klslanowski z Kozłowa. J. Trzciński, z Miejsca. 
M. Bodakowski ze htaaisławowa, K. Łuk&siewicz z 
Zadobrawki.

Hotel EUBOPEJSKI: H. Wolf z Wiednia. Df. 
W. Lisowski z Krakowa. J. Tułasiewicz z Tarno­
wa. M. hr. Tarnowska z Hołobntowa. W. Beichert 
z Ł.ńcuta.

Hotel LANGA: W. Kemy ner ze Stryj*. J. 
Ohrenstein z  Czerniowiec.|

Hotel ANGIELSKI: C. Lskcayński z Reme- 
nowa. W. Wysłobocki i  Packowis. W. Wołoikie- 
wis* i  Brzozdowie.

Hotel KRAKOWSKI: J. Jarosz z Hołobntowa. 
S. Bobowski z Jasionowa. Dr. J. Schlauf z Trem* 
bjwli.

l w u w ,  z «zby ronćloite. 8 listopada.
I. A k c i e  za  e z t u k ę  

bez kup bioźąoegOj. 
tColei galio. Karola Luiwika . S ił  70 50

a Lwowsko * -zeiiiiow -Jaosk. 16^ 50 1 3 - 
Janku kypot, galie. po *00 złr. 305 -  SOŁ — 

# kredyt galie. po słfK? złr S47 252
II  L i s t y  z a s t a w n e  za lGD złr.

-;be* kup bieiąoego),
Tow kred. gałis 5 pręt. w. *. . 98 80 y9 ad

m i* ,f o O 50 02 —
„ o „ okres. ¥8 12 83

i,, # 4 ,, , 8 1 — 88 25
Banks hyp. galię, 6 prst. . . ly l  30 102 cO

w h ' tt s  H m * P - 131 102 -
^ 5 -  . . 97 60 98 63

Galie. Zakł. kred. włosa. 6 pret. 1 0 50 L 2 -
■a ,i 5 H P4 — (5  50

L i s t y  d ł u ż s t  u  ivU słr
Ogólnego rolnic*, kred. Zakładu 

d k  Galicji i Bukowiny f  p rs t  — — - *
IV. O b l i g i  aa 100 słr

o
*» »?

in !

Indeduauoyjne galicyjski* 
Obligacje komun Zakł. kr wŁ 6%  
Potyczka kraj. z r. 1875 po $% 
Losy miasta Krakowa 

, n ghniaławowa
V. M o i f i r  

Dukat bolendorski .
ft cesarski 

Napoleondor ,
PółimperjŁł rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

p*pi rowy .
Hkl morek uismieciddi < ;
Srebro ,
Kupony w srebrze

75 ICO 75
100 — 101 50
101 — 102 50 
19 50 21 50 
23 50 m 50

5 55 
£ 57
8 439 73 
1 f>2

5 65 
5 67 
9 53 
i  83 
1 62

-  57V, l  I§*/, 
-S8 15 §8 80

K U E S G IE Ł D Y  W IE D E N B K 1S J. 
W iedeń d. 8 Listopada 1882. 

godzina 1_ minut 45 popołudniu
L «? kredytów# 176.— 
Unilo-aastr. 125.90 
¥olej K » . Lud, 313 -  - 
Kolej Połud. 140 30 
Kolej Elżbiety 21150 
We*. Nordostb. 162 — 
W^g. obi. p. w z? 94r 75 
K dej eiedaiog. 109 40 
B n ta  wisg, 68/b —.— 
Bu, rubel pap. 1.18.70 
Ga le. indeE&aia* lOo.—

Wegler. kred. ok.296.75 
121 . —

278.50
170.25
170.50 
126.75
166.50 
26.75

114.70
117.25

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-o*er. 
Wił l  CoEiraal. 
W eg. kolej o&eh. 
Loiy turecka 
B%nkr»»is
Lm y  wągier 
! 'a  ul6*!«ekła — •— 

Usposobienie: słabe.
W iedeń, 8. listopada 1882 

godzina 10 min 46 przed południem
Anglo-austn. 126 ^0
Kolej Połudn 140.*. 5
Sapoleondcr 7.48

Uzposofeiecie słabe 
7 listopada 

godzina 5 minut 85 po południu 
:-;esyjg bank. 2 f 315  Akcje krs*dyt. 528 50
Lombardy 242. - Galicyjskie JŁ4. -
• olei Rumni. £0. Aust. bank 17 i 25

Akcje kredyt 306.20 
olei K r.-Lni 3)2 50 

Unionsbank 12120 
Eoafp, bsasku 1.18*/4 

Sarlt®,

Sprostowanie.
Rozsiano złośliwie pogłoskę, jakobym adwo- 

katnrę złożył i sprawami prawnemi więcej się nie 
trndnił.

Cechując tę pogłoskę za tendencyjny wymysł, 
uważam za swój obowiązek oświadczyć szanownym 
klientom i znajomym, że adwokatnrę nieprzerwanie 
w Tarnopolu wykonuję i że pornczone mi interesa 
prawne jak dotychczas z wszelką starannością i 
gorliwością prowadzę.

Tarnopol w listopadzie 1882.
Dr. Aleksander Frtlhling.

dS ijjfiiMi IB ini
Ić

Kalendarz na rok (883:
*  Haliczanin i Noworocz ik 1
i) „ l i e z u t k a “ M

w y n e d ł  ja k  a  d r a k a ,  I J est
K I do nabycia we wszystkich księgarniach, 
f l j  Cena egzemplarza 50 centów.

I

I

Profesor weterycarji
d r .  n e d .

A.  B a r a ń s k i
mieszka] obecnie

ulica  O ssolińskich, liczba 5 .

Dr. E Stroynowski
mieszka obecnie: pl. N larjacki, I, 6 , I. p ię tro .



j^[a mocy uchwały Walnego 
[ l  zgromadzenia wierzyciele u- 

padłości A. TC. Schmeidlera 
i stosownie do polecenia p. ko- 
m sarza bonk&rsuwego ogłaszam 
niniejłzem, ;ako zarządzca masy 
krydal&ej, iż w 

dołu 16. listopada 1882
o goasioio 10 tej przedpołudni sm 
odbędzie się w Krakowie w 
biurze c. k. notarjusza p. Ro­
mana Goebla w mojuj asystoncj 

przj musowa
hurtowna sprzedaż

ikjywów do masy krydaluej A 
brahama Kalmana Schmeidlera.! 
byieg) kupca tute;stego nakżą- 
cych, mianowicie towarów łok­
ciowych, norymbergskich in­
nych w inwentarza masalaym na 
łączną kwotę zlr. 13.868 a. w 
ocenionych, dalej urządzenia 
sklepów-go i domowego w war­
tości s«5cnnkowej z.łr 147 ct. 
59 i ztr. 51 a. w., wreszcie 
różnych wierzytelności w war­
tości nominalnej złr 3101 ct. 70 
a. w ., tudzież źe warunki licy­
tacyjne i inwentarz woli-o przej­
rzeć w biurze c. k. notarjśsza 
p Romana Goeblc, towary zaś 

arz^czejjA można opatrzyć w 
sklepie pi d I. 46, ćr«/wi I, przy 
ulicy Gridzkwj w Krakowie 

Dr, Mochnacki,
3972 2 - 3 ?.arzi{dca ma-sy.

L. J. Malewskiococcoooooc)oocooooocx)oc 
x Spółka Stolarzy lwowskich
Q  we Lwowie, mac Bernardyński 1. 15.
W  poleca jwój 26 lat istniejący 3781 3 -?

S Prawo spadkowe rzymskie c
f  napisał C
J dr. Leonard Piętak C
< proiesor uniwersytetu lwowskiego. C

Tom I f
{  w dużej 8oe, 3S7 str. Lwói 1882. 1
/  Cena złr. 5, S
A otrzymała na skład główny księgarnia V

Seyfartna i Czajkowskiego )
f  w e  L w o w ie , ^
m jest do nabycia również we wszys.- 
X kich księgarniach w kraj a i zagranicą f  
ł  3969 1—3 J

/ V J V W V W '

H ł i j f a e >  U

Henryka Mullera
we Lwowie, róg ul. Halickiej, 1. 6, H 

poleca:
Chustki włóczkowe od 1 zł. do 6. 
Kamasza od 70 ct. do 2 złr. B
Krawatki męzkie czarne i kolorowe fl 

od i złr. do 2 złr. |
Rękawiczki suk od 50 ot. do 9 zł.

„ glanuowane , duńskie i 
s»rnie od złr. 1.20 do 3.

Sąnnrćjwkl francuskie po zł. 3, 4 i 5. 
Perfu-nerje francuskie, angielskie, 

m ydłka, oraz prawdziwa wola 
kolońska od 60 ct do 2 z'r.

K ai sz. francuskie, rosyjskie i wie­
deńskie.

Paraso e wełniane i jedwabne od 
złr. 1.50 do 12; oraz najnowsze 

Ohassepot" z maszynk* sa pocili- H 
nięciem do otwierania.

B lżztrrje, jako to: Droszki, kólczy- fl 
ki, h ie medaliony, spiuki, łań- H 
uuszki i t. p, po najniższych o c - f i  
nach. 8971 1—1 H
Dziękując P. T. publiczności za B 

doznane dotychczas w<> łaskawe i;' 
względy, polecam się i ns-da- łaska- m 

ej pamięci, a nam nadzieję, i i  [' 
skrzętną i sumienną usługą potrafię |  
zaskarbione zaufanie nadal uzyskać 
Cenniki na żądanie gratis i franco. |

Dr. A. S. Beigdra
Przewodnik lekarski
czyli zbiór wiadomości o słabo W ech 

męzśich oraz sposoby ketenie.
C ena 1 ct-

Tegoi autora
Dlfterilis-Aiigms

tycbże rozpoznawanie i snosób lecze­
nia. Cena 50 ct.

Dr. Beceille-Parise
S t a r o ś ć

Podręeznik lekarski dla ludzi zbli­
żających się do wieku dojrzałego. 
Dzieło nagrodzone irztz Akademię 

nauk w Paryżu.
Przekład dr. F. C 1 s z e w ■ k i e g o. 

Cena 4 zł., zniżona na 2 zł. 
poleca

L w ótt, u l D o m in ik a ń s-k a , I. 5 .
poLcs pp. aptekarzom, kupcom i piwowa­
rom wszelkiego rodzaj rybori.we korki 
po cenach najtamzych, jakoteż korki dam­
skie do bucików, pnueszwy, płyty ped o- 
wady, kola do mielenia jagieł, i drzewo 

kortowe w rozmaitych wielkościach.
Fabryka korków kat lońskleh

zaioiona w r. 1377

obficie zaopatrzony w wielki t ybór gariUrów do halonów, kom­
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębów go a ao sypialfi 
z orzechowego drzewa; utrsymnje na składzie a*b!e olchowe, 

g‘ęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. OEZARYNi
niezawodny i wypróbowany środek f

n n u f e n i m i - e t u i .J S k W t r a
w  y r z n c ią g n  3 0  d n i ,  .

Pudełko 40 ct. J
W y n a l a z k u  )

Jana I h n a t o w ic z a  j
magistra farmacji i chemika są- j  
3766 dowego 6—f \

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, C 
u p. Bystrzonowskiego, ul. Halicka, /  
w Erakowie, Sukiennice, nr. 20. £  

01ówn8 sł ład-r na prowincji: w f  
Brodach n . Witkowiiiego, w Bu- S  
czacT'_ n p. Mullera, w Brzeżanftoh u f  
p Yi Ier», w Pr emyślu w apt. p. f  
NaLlika, w Jarrslawin w apt. p. Wi- V 
oleckiego, w Si mborze w ant. pp f  
Marescba i \to» iiawiui» w Kodhaj- /  
ca"h w apt. p. K-szyklewieza, w j 
Stryja n Ipl Wysoczański-go, w Ko- r  
łcoiyji w apt. p. Stanzia, w ur iLo f  
byc n w api. p. k .o» li, w Hasialy- 
nie w upt. p. Czerikiego, w Podka- f  
mienia u p. Koncewicza J

I V  a  , « w w v 9

dla spraw austro - węgierfkiej
U uueCkii

w  p  t l s k l e u  w y d a n i a

Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radey rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwowsk ego ,
do nabycia po d  z ł r .  n wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
ks.3y Zaliczkowej, we Lwowie, By 

nok, 1. 17 3867 3 -1 2

we Lwowie.

E k o n o m P o s z u k u je  s ię  z d o ln e g o
w sile wieku, wykonawca uzdolnionj 
i pracowity, zrajdzie umieszczeni. |  
Zgłosić się listownie z dołączeniem 
odpisu świadectw do zarządu gospo­
darstwa w Sławeutyme, poczta Lipici 
dolna. 3977 1 - 3  \f

Podania nieuwzględnione zostaną 1 
bez odpowiedzi.

dla bytu »rtr« iłu sziuk pięknych zawodu 
papierowego. Cfei ty z rokomendacjam< z 
w edti Pragi będą u imy pierwszeństwo 
pod ,W. J. 499“ do Haasrmatein & Vo 
gier w Pradze. 3493 l—2

Pienusgy i najuiybornięfsgy orygi' 
nalny wyrób e k, uprz.iw ie ^ ą c e  k r * y i eObwieszczenie

D r .  P a tt l& o n a
misternego wykonania plastycznego i cudownego widok.a.

* T i krzyże pomalowane są wynalezioną e. k. wyłącz d
S nprsywil joawaną w nocy świi cącą się farbą kryształową

kt ira nie Dodlcba zepsncin, i tak jak r b&czki świętojańskie
świętą w Jecie w nocy, tym sao ym blaskiem r pysznym
kulorzo świecą krzyże Jodynie przez nas ivynalosioae i wy- 

‘ rabianc. ;
i \  trwałość i brylai.zowy połysk gwarautuja się.
Cena sztuki s i r .  5  7 5  , r lejftsoiń wy wianiu * ł r  

4  4 O , n-der di skouałe z pciinmoutea ak r. # ,
ŻT 'iyłka za g >tówke lob pobranieiii.

Jedynie i wyjflfznij d5 uabyoin U

K l i n g i  &  S a u m a n n
f ,c  . I I  i > \ l l  .

M  I, TifiGETTHOFFSTltASSE, n r-6.
N B. O strug, a e prz d naśua iwniot^eui, k»ż ia 

ImI sztaks opztrzona jest na od»r cn.j stronie naszą fi-mą.
3596 3—6

Podpisany opiekun małoletnich 
spadkobierców po Bogdanie Gabielu 
Prunkule i zarządca majątkn spadko­
wego, zamierza wydzierżawić do spad­
ku należący, na Bukowinie nad rzeką 
Suczawa w pobbskości stacji kolei 
„Hatua" położony majątek ń e r e t -  
z e y ,  z wyjątkiem do tegoż należące­
go lasu, składający się z obszaru o- 
koło 11-06 morgów wraz z prawem 
propxacji, młynem, budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarskiemi na prze­
ciąg 6 lat, od T. maja 1883 począ­
wszy, Dzierżawcy oddany zostanie o- 
becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in­
wentarz (fundus instructus) pod ko 
rzystneini warunkami.—Mający chęć! 
zadzierzawienia powyższy majątek, 
mogą o bliższych warunkach dowie­
dzieć się u podpisanego, lub w han 
celarji adwokata dr.- Finklera w Su- 
czawie. 8964 1—3

Scherboutz dnia 3. listopada 1882 
Michał br. K apri

A f t M J K  i

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryża. Cały kurs nauki kroju ko­
sztuje 10  z t . b e z  i a d n y c n  do* 
p ia ć  na przyrządy, gdyż prócz mia­
ry centymetrowej i papieru rysunko­
wego , nic więcej ao nausi tej nie 
potrzeba. Wykonania staniczków ró­
wnież nauczyć może. Bliższa wiado­
mość w Administracji „Gazety Na­
rodowej*.
T

Ś l i w k i  s u s z o n e  ś w i e ż e
fran«c

'Netto 4'/2 kl. wybr. duż. w pacz. zł. 2.26 
1 I. 4* 10 » o , w wor. ,  z 84

o 4*/10 O średnie o woreuz, „ 2.15
F a w td ta  św ie ż e  

„ 4 ‘/a „ ołrd. czy 1 w pao. „ 2.05
» 4'/a * » - - rednie# „ „ 1.86

S m a le c  C ły sty  i  ś w ie ż y  
' n 4s/iu * wybór, w paczce „ 4.8o

o 4 4/ ,o  n n 1 c la o z a n .  „ 4 .5 b
S ło n in *  ś w le ia  

„ 43/, „ najl bial * uLwęd. „ 4.4'
i. 47* » n japryWwa „ 4.56
l i n  d z i  d o sk o . j e s ie n n a  
.  4’/io I> rBilepszi j „ 4 .

!| M a r d y a k l  i  ś l e d z i e
„ 5 kilo fas. sard. mar. 1. 1. „ 2.65
» 5 » n t> 8 1- 2. „ 2.50
„ 5 „ „ i  edzi mar/n „ 2.7C
„ 1 kl. marmo ady morelo w. „ 1 60
„ 1 „ migdałów iłod. duż. „ 1.16
,  1 „ jabłek zim. miesz. ct. 18 24
0 1 n gruszek wyborn. ot. 40—50
„ 1 „ papryki kiólewskicj zł 1

Maść na rany wszelk. r 4z o 1 ct. 5 50
„ do sk r wyborna 1 k lo ct. 80 

*/a litr/ pomidorów gotowany oh ot. 25 
2/ l0 litry Soku malin, lub wiśniow. ot. 25 

H e r b a ta  
w różnych gal znk. 1 kito od zł.' 2.80—12 

91 a  r  o  n  y  
(kas-tany) 4B/io kilo fran ud zł. 1.55—2

1 kilo m io d u  V< najl. grt. 48 ct 
44/io ,  - ,  ,  fw. zł. 2.80,

Nowy sącz 30 paźdz. 1862.
P'Tysłana mi maść jest b*'d7,o do-1 

bra: skaleczywszy się grubo, p fdko zgo- 
Ijtńe został uuiżony

m. p Mur d z i ń sk i.
Przy nadeotanin należytości za 3 pa­

czki wypada porto o 30 ct., pi y poje­
dynczych o 6 centów taniej. 6— 15

T o m a s z  G u r o w i c z ,
B u d a p e s z t .

P o p ła t n y  r a r o b e b
Bzetelne i pilne osoby ustanowio­

ne będą pod kerzystnemi warunkami 
za prowizją, a względnie z i stałem wy­
nagrodzeniem do sprzedaży badeńskich 
losów z r. 1845, które do roku 1885 
wylosowane być muszą.

Oferty franco do
Bankrerelnfgnng Grun & Co.

w Amsterdamie (Holandja).

wydaja we J L w o w i e  i pf/ez Filie 
w Krakowie ,  Czor n i owc ach  i T a r n o p o l u  

od dnia 1. LISTOtADA 1882 począwszy

Przenośne

motory parowe
z przyrządem do opalaniafVorwfirmoj) na jnow- 

ezej konstrukcji buduje fabryka maszynW y b o r n e  z e g a r k i  najtaniej w skła­
dzie zegarów od 32 lat znanym firmy

m . h p : k z
fa b r y k a n t!!  zeg a rk ó w ,

we Wiedniu, Stefanspiaiz nr. 6.
Listy nznania wiololetuych odbiorców! 

publikuje sij w po;rzedniem ogłoszeniu. 
Lenni, gratis i franco. II 3662 S—12

F. X.  K O M A R E K
we Wiedniu, Houeelbrunngasae 15.

Patowikka centralne, pow.etrtoa, parowe, wodne 
i kombinowane, p.Lwiiika miejscowe *a pninocą 
pieca wentylaeyjuego, aiządzenia du obsusaenia. 

Cenniki i kosztorysy, gratis.

4piocentoive, płutne w 30 dni po wypowiedzeniuA . .  ,  w  I  „ •  ,
Wszjstkie znajdujące cię w obiegu 8 procentowe asy- 

gnaty kasowe z 30 in^owem wypowiedzen,Łin będą opro- 
ceLtowdne, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 p < 4prct. 
zaś znajdujące się jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- 
gtiaty z 60dniowem wypowiedzeniem, porząwszy o i 1 
styczniu, 1883 po 4 1/2pioet. z ?atrzjmaniem dotychcza­
sowego terminu wypowiedz mia.

Lwów 30. października t882
D Y R E K C J A

fPr e ?rnk nie będzie plaeony.J

TAMAR INDIEN
GRILLOM PAPIER RIGOLLOTOWOT ROZWAUUAjąCT, ORZEZWIAjąCT 

przeciw ZITWIR3ZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom de głowy, etc. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

S zu r  n  Lwowu : w Aptekach pp. Miko- 
laschi i Krzyżanowskiego, 

w P a k t to : G R iL L0> kpiekarz, 
t l ,  prą/ uHcy RambuUau, 27

H im tarda w nrkusikacn do Sinapizmów
PRZYJT PRZRZ SZPITaLK W PARYŻD,

PRZkZ AMbDŁANsT, SZPITALI WOJSKOWA. PRZK7 HAFT* 
NARZą FRANCUZKA 1 KROLFWSKĄ ANOII . t ,  11. d.

Jedyny któiego wprowadzenie do Ctnarstwa Ross}' - 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w Petersburgu. Racjonalnym 1 doświadczonym środkiem lecząuy m
d i s

cierpiących na płuca,
bladftczkę, niedokrewność,

przeciw t u b e r k n l o m  (aucnotom) w pierwszych okmach, m - 
p a l n y m  i  e h r o t i c t u y ia f  k a  t a r o m  pkne o w y m .  wszel­
kiego -rodzaju K a s z lo w i ,  k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e ,  d a a i -  
n o S c i ,  za k k eg m k en iu , dale; dla s t r r o f u l i c z u y c h ,  r a ­

c h i t y c z n y c h  1 r e t c o n w a le s c e n t6 v r  jest

M y r o p  ż e l a z i s t o - w a p i e n n y
profes ra J n lj n e s a  H erb a b n y  w« Wiednia.

SKUTKI: dobry s^etjt, spoko; >y sen, 
aU t óń UTT-ł^*? r h  wzmagające się tw orzenie r w lik o śs i zwoi- 

ni en i e kaszln, i.zp nszczen ie jrmy nbywa- 
bSIBSB g |g j  ■  ffiBjaaj ntr noenych p o t ó o s p a ł o ś c i ,  przybyw anie  

ogólnych s ił, powolne zasklepien e (nlęozenie)
Em D T I f tA ś i tuberkul«w
E H  n s a p  H g  P i ż m o  u z n a n i a .

® Herbabny apt. w<- Wiedniu-
f l b S U a S B E w a  Upraszam o c-tery flasz ki „ rapienargo sy- 

*■ rogi iclazistego“ • pobr&n em Frzy tej sposo­
bi i -f nie mogę pominąć , 'obym n&no ponownie nie złożył mojej po- 
dsięki za ten wybornjł ś . odek le zniczy, któ y mię w r. lfctó ry e z j l  
z cierpienia płacowego; dziś bowiem mi gę oddawoó się mojej ciężkiej 
skażbie-

D na 8. sierpnia 1832. A. A ig n er ,
inspektor c. 1*. Jomu kary w GOIlersdorf. 

Przysslij mi pan 10 flaszek „podfoafirowego s/ropr wapienro-żeL zi- 
stegu za saliozka. Lekarstwo udu sradoia swą oknteczność dobrą u moieh 
osób „cl-rpiąoych n& plusa i  niedokrewność".

Kai osa 9. marca 18b2 Marja Teresa Frai t,
przełożeń sióstr de Notre Dame. 

Cena flakonu 1  z l .  3 5  c t . , pocztą u 20 et. więcej za opakowanie. 
Do k ż ej flaszki dodana je.t broszura dr S^hweizeri., zawierająca 

w sobie dokładne pouozenie i wiele Swiad-j-tw.
i Upras .amy żądać wyminie „Kalk-Eisen Syroji" Jul, Herbabny i
baozyć na powyższą uraedownie zaprotbktoi jw ,ną marko ochronną, któ a 
znajduje sie na każdej flaszce.

Głoirny saiad w ysyłkow y dla prowincji-
we Wiedniu, „Apoihtfee zur BarmherzigReit8

Jw l. H erb  b n y , Nenban, Kaiserstrssse, 80. 
r ikowy nabyć można we Lwowie-, w aptece pod .Srebrnjm 

Orłem“ Zygm. Ruckur, apt. Piotr MikoUseh i apt. M. Karczew­
ski; ipt. H. Blnmenfeld; v Kraków °\ Ernest Stockmar apt.,- w 
Białej: Józ. Kolassu, E K ellei; w Brze&anach.. Jul. Hausberg; 
w Borseczouńe: M. Nieniuzewskl; w Cecrniowcach: u Golichow- 
skiego; w Dróhóbyceu. L. Dobrzfniecki apt.; w Ourahumora: E. 
Botezat; w ITarć la w  w. J. Rohm; w Kim polung: F, Fritsch; w 
Kołomyi 'Idorowicz; w Krynicy. B. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w M  elcu: A. Pawlikowski; w Po^wolocsyskach: D. Schnei­
der ; w Badowcu: J. Rosignon; w R adym nie: A. Karpiński, w 
Sadagóree: Rabinowicz; w Sniaiynie: F. Niemczewski; w Sucea- 
io ie : L i. Liszka; w Sądowy Wiszni: K Włodzimirski; w Stani­
sławowie: A. Beila apt.; w Ustrzykach : J. Riedl; w żółkwi: w 
s. k apt. obw. A. Dadlec.

Dr. Hartm anna

najlepiej utwierdzony środek leczni­
cy przeciw

rzerzączce u m ężczyzn  
i uplawom u kobiet,

śoiśle podług medycznych przei toć . 
sporządzony preparat,— leczy b e z  
m t r s y u w a n i a  1 b ó ló w , nie

® pozosiawiająu po so­
bie s k u t k ó w ,  świe 
to  powstałe i nawet 
bardzo z&t*tarsa* 
ł e  g r u n to w n ie

i stoaUukOWO SiT.1
k o .  Należy wyraz- 
n ,i żrda ar. HABT 

MANNa r \m ilium * dla panów lub 
L obiet. Takowa jest wra: z ooncza- 
jącą broszurą i kan ą do jednorazo­
we* konsnlUcji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekach dd nabycia po 
cenie 2 złr. c  l ct. 35 >8 * 'J

Główny skład rozsyłko wy: W .
T W ł i B B Y ,  apteka „zum goldenen 
Hirschen“ Kohlmarkt 11 we W lc- 
dnlu

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 -2  i os 4 -6 w swoir. 
-składzie, gdzie za jmnje si > ' u >  
jak dotąd leczerieLi wszystkich sła- 
jości uaskórnych tajnyrh szczegó' 
nie osłtbienia. podłig doświadczonej 
metody bez skutków "astępnych. 
niemniej chorón kilowyol i wrzodów. 
Leki d'" 'tarczają się po 1 dyskrecją 
Honorarium mierne. Takie listownie. 

W ie d -ń , S ta d t, 8 e lh r g » s * e
nr. I I  (jeaenaście).

Skład we LWOWIE: * *pteoe
P. Mikolascha.

FA iU delpl 187!

Nie r* uleży uwaiaó  
z a P R a ^  >Zl V-  Y 
PAPIEk 4 [GOLI OT 
tylko takie arkusiki,które

obok _ „  / )

/V I j f  Sprzedaje
A *ię wo wizyst-
Ł ^ k i c h  aptekach.

SKŁAD GLÓWN 5f 
2 4 , A s i  n u t  V i e t o r i m  J

Try jes teAska l o t e r j a  wystawowa!
Ciągnieni#  «f. •>. »tyesnina

1. Główna wygrana w gotówce zŁ 50000
2. Główna wygrana w gotówcf 20000

3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000T y lt c o  n

we W ied n iu ,  | 
B  I . ,  L itc h te n s t-g  1  1

m m W  Najlepsze i  n ą J t a ś s M  j 
jflWnHk O bnw łe dla mężczyzn. ' 

M J M m E ' kohitt’ i d:tioei, zrobion i 
elegancko i trwale w na)

- obfitszym wyborze oawia
w. zapaaic. — D a m s k i e  
l l t y f i l l y  laitytowe ra 

io J —SJrj _h podeazwac ‘ od 3 zł. 7 ' nt. 
’.yżęj, m ę s k i e  H i t y P e t f  isp o d » ó  - 
iych poda—,vacb cd 4 zi. wyź^j. Wszel 
kiego rodzaju o b iw ie  z cholewai i 1 
dla chłopoów, tn Izi i fil owe obnwie, 
1la domu, po zdumiewająco t Ł n i c i  
») ach. Uostrow&ce cenniki z ponoseni -n; 
lo wi'ęci.. miary grana i fr. o*.

Zielenią * prowincji nsh-iter-nia*a 
iię rychło, coby się nie pode bali, będ-! 

i  * l« 3142 1— 7

"wiosy '3 ułowię i brodzie, kolor nmnralny
a  Dostawca

{ K & £ p J .  K ról. M ości I < r ó lO K c j '^ ^ c &  
Ć J A n g lii i w ic ia  Dworów

' med. 2l. - 3 med. sreb. .

REPARATEUR
AU QUINQUINA

Przygot. p.-zez F. CRUCQ*a, D-<*-Cb« ..ka 
PABYŻ, 11, rue Trćvise, 11, PARYŻ I u Ęd. Pinaud
Jedyny wyrób hlóry, nie będęo 

farbę, p rzew raca włosom  n a  głowie 
i brodzie °topniowo w miarę uży­
wania go, ich  kolor naturalny.
użm  src u  m m  n r a  preparatów

SPĘDZA ŁUPIEŻ We -wszystkich akPgd. perfum i fryzyerów

O d^w iedaialnj redaktor Jan Dobrzański.Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gtoumul Z drokarni „Gazety Narodowej.44


